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Czwartek, 27 Października 1887. 


Wychodzi codziennia o godzinie & po poładnis || 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. —- Biuro Zedakcyi i Adminiatracyi 
ulioa Wałowa nr. 29. —- Listy należy frankować — 


4aklemacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi mi. 38 


atecznie $ zł. i 


Przewodnik raukowy i 


Prenumorai- z przowylką poczcową wynosi loosiie 16 al., póśroczaił B s<., kwartalnie 4 DACH 
15 et. W miejscu rocznie {2 zł., półrocznie 6 zł, kwartali'w 3 1?., miesięcznie I zł. 
literack i, dodatak mieslęczn) 


de „łazety Lwowskiej”, 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pieuumerują od 1 stycznia do 


końce czerwes lnh od 1 lipea do kobea grudnia; ówieróroezni i miesięczni m 
— Przawodwók prznunorowane ouełne Eagefinip 4 m 


drzóęrę AG ant, 


dopłatą. wierwni 75 czt, 


Rok 77. 


jednorarowe inaeraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
Insersty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wasystkia agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie afencya p. A dam s, Rue des St. Peres 84 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
ską wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 80 et, po- 
cztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu, 
siwy o wczesne nadsyłanie 
płaty. i 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa miizycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydsień g dwutygodniowym dodatiiem nut, 
pa «enie o połowę znikonej. 
Prenumeratorowie Gazeiy Lwow- 
mogą przeto otrzymywać war. 
sz ss8ki tygodnik illustrowany Echo 
mu yczne, teatralne i artystyczne, wraz 
z dwutygodniowym dodatkiem nut, 


po następującej cenie: 
„.. miesiącznie 50 et. 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ot. 
Na prowincyi: 


pro- 
przed- 


skt 


miesięcznie 80 ct., 
kwartalnie 2 zł, 40 ct 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


|radykalnej frakcyi dość było posądze- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył świeżo mianowanego nadzwyczajnym 
posłem i pełnomocnym ministrem republi- 
ki Argentyńskiej, dr. Don Pedro A. Par- 


73) 
OLBRACHTOWI RYCERZE 
POWIEŚĆ 
Zygmunta Kaczkowskiego. 

XII. 

w zer n a 
GR bug 

Ale Wilezek odpowiedział mu cierpko: 
— Ja u króla dziś nawet tyle nie 
ważę, co ten jego piesek, co go ma na po- 


Wojewodę po sobie, ma- 


i ie już 
kojach. Macie J coż 


cie Gniewosza i OWE 
; ięcej zeba 

p” Tiaa r Waszmość rozumiesz, — 
spytał go Kijas, — czy ta protekcya nam 
wystarczy ? ; 
Ale wystarczy, pewnie wystarczy, — 
rzekł Wilczek, chcąc się ich jak najprędzej 
pozbyć od siebie. 

Jednak w tej chwili się spostrzegł, że 
był zanadto szorstkim dla tych swoich przy- 
jaciół, którzy jego zgryzoty wcale nie byli 
winni a zawsze tak dobrzy byli dla niego; 
zaczem ścisnął Tigranesa za rękę i rzekł 
głosem wzruszonym : 

— Król będzie wielu rycerzy pasował, 
więc i ty się tam wkręcisz. Gdyby były 
trudności, to dam ci radę: niechaj cię 
Gniewosz przyjmie do swego herbu a wte- 
dy ci pójdzie jak z płatka. Życzę ci z ser- 
ca, aby ci się z twoją Chorągwią powiodło. 
Ale to ci powiadam, i pamiętaj to sobie ja- 
ko ostatnią naukę odemnie, że wojna to nie 
igraszka dla bogatych paniczów — a zwła- 
szcza w tej wojnie pewnie żartować nie 
będa. Król idzie Wojewodę Stefana wojo- 
wać, aby mu jego ziemie zabrać dla Króle- 


zzz 


Ido, przyjąć w poniedziałek dnia 24 b. m. ji ta proponowana ankieta będzie 


na audyencyi nadzwyczajnej i pismo jego 
' uwierzytelniające odebrać. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielkę tymczasową szkoły etato- 
wej w Podbajeach, Emilię Chrząszczew- 
sika, rzeczywistą nauczycielką tejże szkoły. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 października. 


Parlament francuski podjał w dniu 
onegdajszym na nowo prace swoje, 
a przy otwarciu Izby deputowanych 
spotkała gabinet niespodzianka, dosyć 
przykra. Oto Izba uchwaliła wnio- 
sek dostatecznie poparty, domaga- 
jacy się ankiety dla zbadania zajść 
gorszących w ministerstwie wojny. 
Rouvier, jako prezes gabinetu , 0- 
pierał się temu, zwracając uwagę, że 
sprawa ta powierzona została sądom, 
Ze stanowiska urzędowego i parla- 
mentarnego Rouvier miał bezwarun- 
kowo rację i byłby może uzyskał po- 
| parcie dla swego zapatrywania, gdy- 
by nie okoliczność, że pogłoski nie- 
sprawdzone wmięszały w tę sprawę 
deputowanego. Jakkolwiek nikt na 
'prwno nie wie, czy posądzony p. Wil 
isón miął chocby najmniejszy udział 
w brudnych tych robotach byłego ge- 
nerała i byłego senatora, to jednak 


nia, ażeby dokuczyć zarówno prezy- 
dentowi, jak i gabinetowi, w imieniu 
którego p. Rouvier sprzeciwiał się żą 
daniu nagłości sprawy. Wniosek ten 


bądź co bądź wyrazem częściowego 
braku zaufania dla ministerstwa. Być 
może, iż rozpatrzenie sprawy postawi 
p. Wilsona, zięcia prezydenta, raz na 
zawsze w lepszem świetle, ale dla ga- 
binetu jest to zawsze małą porażką. 
Pod względem taktyki nie można tym 
razem odmówić frakcyi radykalnej 
zręczności. Po porażce P. Clémenceau, 
który się w mowie swej nie zdobył 
na nowe i pozytywne zarzuty prze- 
ciw gabinetowi, nie było niemal le- 
pszej broni nad tę, której dostarczyły 
okoliczności, wynikające ze skanda- 
licznego procesu generała Caffarel. 
Serya wycieczek i sztucznej opo- 
zycyi, z wszelkiemi pozorami słuszno- 
ści przeciw gabinetowi, nie skończy 
się tak prędko. Przyjdzie wkrótce na 
porządek sprawa zniesienia funduszów 
tajnych w budżecie, sprawa już nie 
nowa, streszczająca się w  zarzucie 
sojuszu gabinetu z prawica, a nako- 
niec sprawa przeprowadzonej w ad- 
ministracyi unii kolonij indosżniń- 
skich. Chociaż w tej ostatniej kwe- 
styi gabinet działał rzeczywiście 
z korzyścią i w interesie kraju, po- 
nieważ nową reorganizacją przeniósł 
wszelkie ciężary na same kolonie, i 
chociaż oszczędność taka jest wła- 
śnie w duchu opozycyi skrajnej, znaj- 
dą się, a jak donoszono, już się zna- 
lazły pobydki i przyczynyw na któ- 
rych podstawie można będzie jzo ata- 
kować. -a 
Jest jeszcze jedna sprawa świe- 
ża, przyjęta przez dzienniki z uzna 
niem dla rządu; jest nia zawarta 
przez gabinet umowa z Anglią o kon- 
wencyę co do kanału Suezkiego i 
Nowych Hebryd. Konwencya wpraw- 
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dzie zawarta; gabinet w każdym in- 
nym kraju, stojący przed parlamen- 
tem ze sprawą załatwioną pomyślnie, 
jak w tym wypadku, miałby prawo 
żądać nietylko aprobaty, ale i uzna- 
nia. W parlamencie francuskim je- 
dnak, w dzisiejszych stosunkach, kto 
wie, czy choćby uzyskanie aprobaty 
nie natrafi na silną opozycyę. Wpraw- 
dzie zdarzyć się może, co się już przy- 
trafiło, że ezego jednemu gabinetowi 
odmawiano, uzyskiwał inny z łatwo- 
ścią, to fakt jednak, że sprawa wzglę- 
dnie jak najpomyślniej dla Francyi 
załatwiona, może się spotkać z opo- 
zycyą, ze względów czysto frakcyj- 
nych. Stosunki takie były przed zam- 
knięciem sesyi letniej rozstrzygające 
i dziś, o ile widać z wypadków i 
zajść, nie zmieniły się na lepsze. 


Sprawy krajowe, 


GBA 


(Komisya dla spraw przemysłu domowe- 
go t rękodatelniczego). 


W sobotę, 22 bm., rozpoczęły się, jak 
wiadomo, obrady komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego i 
zajęły pięć posiedzeń, z których każde trwa- 
ło około czterech godzin. Przewodniczył J. 
E. p. Marszałek krajowy, hr. Tarnowski, a 
obecnych ezłonków komisyi i zaproszonych 
do udziału w jej obradach mężów facho- 
wych już wymieniliśmy w poprzedniem 
sprawozdaniu. 

Zapadły następujące uchwały: 1) Gdy 
c. k. Rząd wystosował do Wydziału krajo- 
wego oświadczenie, iż gotów wspierać z 
funduszów państwowych uzupełniające szko- 
ły przemysłowe w Galieyi (wieczorne szko- 
ły dia terminatorów), jeżeli zostaną zorga- 
nizowane w ten sposób, ażeby odpowiadały 
przepisom rozporządzenia c. k. Minister- 
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|wicza Zygmunta — a Wojewoda pierwej ,wyspał się — a o świcie, nie widziawszy 
mu Turków i Tatarszezyznę za kark spro- | nikogo na Zamku, wsiadł na koń i pojechał 


wadzi, niżeliby się miał dobrowolnie wyzuć |na Tustań, —- 


ze swego Xięstwa. Pójdzie tam ząb za ząb 
a oko za oko. Król familijną politykę pro- 
wadzi — a my roamy gardła nasze dać za 
to, ażeby Xiążątko bez ziemi na hospodar- 


\ skim stolcu usiadło! I damy gardła bez 


wstrętu, bo jesteśmy jak psy, którym nawet 
skomleć nie wolno. Oddałem Królowi usłu- 
gę, nogą za nią mnie kopnął, mówiąc, że le- 
piej się tych rzeczy dowie od posłów : te- 
raz zginę za niego, choć wiem, że za mną 
nawet nie westchnie. Owo jaki jest los prze- 
świetnego rycerstwa. Bywajcie więc zdrowi. 
Dziękuję wam za waszą przyjaźń, w której 
mi zawsze byliście wierni. Zachowajcie mnie 
w dobręj pamięci — a jak się dowiecie, żem 
sobie łeb roztrzaskał o mury Suczawy, zmów- 
cie za moją pokutującą duszę modlitwę. 

Ojciec i syn byh temi słowami głębo- 
ko wzruszeni, Kijas go Ściskał za rękę i za- 
czął mówić: , 

— Waszmość jesteś podróżą i bezsen- 
nością zmęczony, dlatego masz czarne wi- 
dzenia, ale Bóg je odwróci. , 

Ale Wilczek przybrał postawę poważ- 
ną i tak imponującą, że dalej mówić nie 
śmieli, zaczem ich obydwóch pożegnał. 

Kiedy już byli w kurytarzu, Kijas obej- 
rzał się po za siebie i rzekł do syna: 

— Ten człowiek ma już śmierć w ko- 
ściach i mówi głosem umarłych. Niechaj go 
Bóg ma w swojej opiece, aie ja jestem pe- 
wny, że z tej wojny nie wróci. a. 

Ale Tigranes, duchem rycerskim już 
na wskróś przejęty, odpowiedział mu na to: 

-- Będę go miał ciągle na oku — a 
jak będzie w niebezpieczeństwie, przyjdę je- 
mu OCĄ. A 

A S odwiedzać innych kró- 
lewskich rycerzy. 7 

Tymczasem Wilczek zamknął drzwi na 
zasuwkę, aby nikt do niego nie przyszedł, 
| bo mu wstrętną była każda twarz ludzka, — 


Kiedy się dowiedziano w obozie, że 
Król jest na niskim Zamku, cała starszyzna 
się zbiegła do niego, bo każdy pragnął mu 
się osobiście pokłonić. Ale Król kazał wszyst- ; 
kich przeprosić, że dziś nie może przyjąć 
nikogo, a tylko Fredrę wezwał do siebie. 
Fredro mu zdał raport o stanie armii i wy- 
liczył mu ośmdziesiąt tysięcy uzbrojonego 
żołnierza, nie biorąc wcale eiurów i sługi 
w rachubę. Opisując mu szczegółowo wszyst- 
kie wypadki zaszłe w obozie, wspomniał 
także o owych swawolach i o Chryzostomie, 
opowiedziawszy zaś, jaki wpływ nieodparty 
wywierały jego kazania na żołnierzy, dodał 
radośnem sercem te słowa: 

— Powiadam Waszej Królewskiej Mo- 
ści, że od czasu, jak św. Jan Kapistran ka- 
zał w Krakowie, nie mieliśmy w Polsce ta- 
kiego kaznodziei. Gdybyśmy wówczas, kiedy 
Chryzostom powiedział swoje pierwsze ka- 
zanie w obozie, byli zaraz uderzyli na Tur- 
ka, tobyśmy byli przelecjeli jak burza przez 
całe Cesarstwo Tureckie i nie oparli się aż 
o grób Chrystusa Pana, aby Mu podzięko- 
wać za zwycięstwo. 

Więc Król, wziąwszy to na uwagę, ka- 
zał zaruz szukać Chryzostoma i nie czeka- 
jąc, prowadzić na Zamek. A kiedy Chryzo- 
stom przyszedł, Król bardzo uprzejmie go 
prosił, ażeby został w obozie i szedł na wy- 
prawę. Chryzystom protestował się w swo- 
jej skromności, mówiąc, że sam uie wie, ja- 
kim się to stało sposobem, że swojem ka. 
zaniem taki wpływ wywarł na obóz, czuł 
bowiem tylko dreszcze po całem ciele a sło. 
wa wylatywały z ust jego bez jego wiedzy 
zaczem rozumie, że chyba Pan Bóg sam u- 
żył go za n rzędzie i mówił jego ustami ; 
ale się chętnie poddał woli królewskiej — 
i mianowany jest kaznodzieją pospolitego 
ruszenia. 


Nazajutrz rano Król jechał ze wszyst- 
kimi nadwornymi dygnitarzami i Rotmi- 
strzami, ażeby obóz oglądał. Wszystkie Cho- 
rągwie, regimenty i sotnie wystąpiły pod 
rozwiniętemi sztandarami, każda na swo- 
jem miejscu, — a wtedy było co widzieć, 
bo obóz wyglądał właśnie jak las drzew ru- 
chomych a poprzybieranych w błyszczące 
pancerze, tarcze, hełmy, kopije i różnobarw- 
ne proporce, a najstarsi Żołnierze nie pa- 
miętali, ażeby kiedy tak liczną armiję pol- 
ską widzieli, 

U ołtarza w środku obozu odprawiono 
mszę św. a celebrował sam Arcybiskup Lwow- 
ski, otoczony nieprzeliczonem mnóstwem Bi- 
skupów i kanoników, że ich tak wielu ra. 
zem także nie często zdarzało się widzieć. 
Kazania nie było, bo Królowi niemało eza- 
su było potrzeba, ażeby cały obóz objechał, 
Natomiast mieszczanie uświetnili to nabo- 
Żeństwo, bo wytoczyli dwanaście armat na 
wysoki Zamek i bili z nich przez całą mszę 
prawie bez upamiętania, tak że ziemia się 
trzęsła a słychać ich było pewnie do Żół- 
kwi. A mieli bardzo piękne armaty spiżo- 
we, pomiędzy któremi jedna darowana im 
przez Kardynała Fryderyka z jego herbami, 
artylerzyści byli także bardzo przystojnie u- 
brani, w białych kabatach , w czerwonych 
pludrach i w kapeluszach skórzanych, w mo- 
siądz oprawnych a ozdobionych pióropusza- 
mi. Owe szalone bicie z armat było nastro- 
jone przez starego Kijasa, o czem też do- 
niesiono Królowi. Po mszy św. Król jechał 
do każdej Chorągwi i rozmawiał łaskawie 
z Wojewodą, Kasztelanem albo Rotmistrzem, 
kto właśnie stał na jej czele, Taką samą 
rozmową zaszczycił także Kergolaja, Tigra- 
nesą i Olizara, wszakże przy tym ostatnim 
się najdłużej zatrzymał bo mu się bardzo 
podobali jego Kozacy, że mieli konie takie 
zwinne a szybkie a i ludzie byli nad po- 
dziw zuchwali, co im też z oczu patrzało. 

,. Król kazał im zrobić kilka obrotów a 
widząc, że są właśnie jak wiatr, co go nikt 
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stwa oświaty z dnia 24 lutego 1883 liczba 
3674 obowiązującego dla całego państwa z 
wyjątkiem Dolnej Austryi, co do ustroju 
przemysłowych szkół uzupełniających (ge- 


werbliche Fortbildungsschulen) i wezwał Wy-, 


dział krajowy, ażeby wskazał mu szkoły, 
odpowiadające temu warunkowi, przeto za- 
żądał Wydział krajowy objawienia w tej 
mierze opinii ze strony komisyi przemy- 
słowej. 

Przedmiot ten wnika głęboko w u- 
strój szkolnietwa przemysłowego, ile ono 
dotychczas z nader ograniczonym udziałem 
e. k. Rządu, i przeważnie kosztem kraju, 
samodzielnie rozwijało się. Dlatego rozwinę- 
ła się na tem tle obszerna dyskusya, zmie- 
rzająca do wyświecenia, o ile postawione 
przez c. k. Rząd warunki subwencyonowa- 
nia szkół przemysłowych wieczornych al- 
terowałyby ich dotychczasowy ustrój ito w 
sposób, nieodpowiadający właściwościom 
naszych stosunków? Wynikiem rozprawy 
jest następująca uchwała : 

I. Komisya krajowa dla spraw prze- 
mysłu domowego i rękodzielniczego przyj- 
muje ogólne zasady, wypowiedziane w roz- 
porządzeniu c. k. Ministerstwa oświecenia 
z dnia 24 lutego 1883 1. 3674, dotyczącem 
urządzenia szkół przemysłowych przygoto- 
wawczych, jednak zastrzega sobie wypowie- 
dzenie zdania o potrzebie zmiany w zasto- 
sowaniu przepisów powyższego rozporzą- 
dzenia ministeryalnego w poszczególnych 
wypadkach, odpowiednio do potrzeb i sto- 
sunków miejscowych każdej szkoły. 

II. Plan naukowy i urządzenie każdej 
szkoły przemysłowej winne być przedłożo- 
ne, przed zatwierdzeniem ze strony e. k. 
Ministerstwa, komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego do 
wyrażenia opinii. 

III. Wezwać należy zarządy szkół 
przemysłowych: a) ażeby zreorganizowały 
te szkoły stosownie do przepisów powoła- 
nego rozporządzenia ministeryalnego, o ile 
to dotąd nie nastąpiło, a w razie, jeżeli 
stosunki której szkoły wymagają innego u- 
rządzenia, aby tę potrzebę uzasadniły, tu- 
dzież plan nauki i urządzenia komisyi kra- 
jowej, do dania opinii i przedłożenia e. k. 
Ministerstwu celem uzyskania zatwierdze- 
nia, nadesłały; b) aby tejże komisyi przed- 
łożyły prośbę o subweneyę rządową, popar- 
tą sprawozdaniem o planie nauki, o urzą- 
dzeniu i frekwencyj, a komisya krajowa 
dla spraw przemysłu domowego i rękodziel- 
niczego przedłoży je c. k. Ministerstwu o- 
świecenia, cełem uzyskania subwencyi dla 
nich. 

IV. [Wezwać należy władze gminne 
tych miast, w których są warunki do zało- 
żenia szkół przemysłowych dia terminato- 
rów, by takie szkoły jak najrychlej założy- 
ły, i stosownie do przepisów rozporządze- 
nia, na wstępie powołanego, urządziły, lub 
potrzebę odmiennego urządzenia uzasadniły, 
oraz ułożony plan nauki i dozoru komisyi 
krajowej dla spraw przemysłu do zaopinio- 
wania, celem uzyskania zatwierdzenia przez 
c. k. Ministerstwo, przedłożyły. 
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V. Podkomitet komisyi krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielni- 
czego, wybrany dla tej sprawy, powyższe 
uchwały wykona. — W skład tego podko- 
mitetu wchodzą pp.: Dr. Józef Wereszczyń- 
ski, Ludwik Wierzbicki i JE. Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki, którego w razie nieobec- 
ności „astępować ma p. Schellenberg. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Sprawy parlamentarne. 


Przedwczoraj przed południem zebrał 
się na posiedzenie komitet wykonawczy 
prawicy, na którem omawiano tylko przed- 
mioty porządku dziennego najbliższego po- 
siedzenia Izby dep. Jak donosi Presse, ko- 
mitet nie mógł przystąpić do rozbioru wy- 
jaśnień, udzielonych dnia poprzedniego ze 
strony Rządu prezydyum klubu czeskiego, 
albowiem przedstawiciele tego klubu oświad- 
czyli, iż otrzymali wprawdzie od Rządu wy- 
jaśnienia, te jednak nie moga być przed- 
miotem dyskusyi, gdyż toczą się jeszcze 
dalsze rokowania z Rządem. Rzeczywiście 
też odbyła się przedwczoraj wieczorem po- 
nowna konferencya z jednej strony między 
pp. Ministrami: hr. Taaffem, dr. Ziemiałkow- 
skim i dr. Gautschem, z drugiej zaś depu- 
towanymi: dr. Riegerem, hr. Clam-Marti- 
nitzem i Zeithammerem. Konferencyę tę po- 
przedziła narada ministeryalna. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła polskiego otrzy- 
mujemy następujące sprawozdanie: 

Koło poselskie polskie na posiedzeniu 
w dniu 20-go b. m. zastanawiało się naj- 
przód nad przedmiotami, będącemi na po- 
rządku dziennym przyszłego posiedzenia 
Izby. Postanowiło tedy głosować za 
wnioskami komisyi legitymacyjnej, wnoszą- 
cej, aby uznać za ważne wybory kilku po- 
słów, i za wnioskami komisyi dla nietykal- 
ności poselskiej, wnoszącej, iżby z powo- 
du przedawnienia odrzucono żądanie sądu 
wytoczenia procesu przeciwko posłowi Swo- 
bodzie, wreszcie za wnioskami komisyi bu- 
dżetowej o przyjęcie do wiadomości zam- 
knięć rachunków funduszu melioracyjnego 
i rachunków budowy kolei żelaznych : Tar- 
vis- Pontafel, Drauburg-Wolfsberg i Miirz- 
zuschlag-Neuberg. 

Dalej przewodniczący poddał pod roz- 
prawy wnioski samoistne członków. P. Po- 
powski przedstawił, iż według otrzymanych 
przez niqgo doniesień, wszystkie roboty przy 
budo ag: dróg żolaznych prywatnjch 1 rzą- 
dowych oddano bez ofert wielkiemu przed- 
siębiorcy wiedeńskiemu, a ponieważ ma być 
budowany drugi tor na kolei z Podgórza do 
Oświęcima i do Kalwaryi, wnosi, aby wy- 
słać deputacyę do p. Ministra handlu, by 
przy budowach dróg żelaznych w kraju na- 
szym uwzględniono przedsiębiorców krajo- 
wych przy równych ofertach. Pos. Hausner 
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popiera ten wniosek, Chrzanowski dodaje, 
aby Koło polskie jak dawniej, tak i teraz 
żądało, iżby licytacye na budowę dróg że- 
laznych rozpisywane były nie na eałą linię, 
lecz na jej części, bo wtedy tylko mogą się 
ubiegać przedsiębiorcy krajowi, nie mający 
wielkich kapitałów, jak firmy zagraniezne, 
a budowa kolei Leluchowskiej dowiodła, iż 
takie postępowanie jest także korzystnem 
dla skarbu państwa, stawia więc odpowie- 
dni dodatek do wniosku Popowskiego. Pos. 
Karol Lewakowski sądzi, iż wszystkie sta- 
rania w tym kierunku będą bezskuteczne, 
dopóki nie nastąpi decentralizacya zarządu 
kolei państwowych. Poseł Mniszech popiera 
wniosek Chrzanowskiego i przytacza nadu- 
życia przy wywłaszczaniu gruntów. Przew. 
Grocholski odpiera twierdzenie Lewakow- 
skiego, jakoby Koło nie robiło starań o de- 
centralizacyę zarządu kolei państwowych i 
uwzględnienie przedsiębiorców krajowych i 
wykazuje, że urzędnicy przy kolejach pań- 
stwowych w Galicyi są po największej czę- 
ści Polacy. Poseł Jaworski przedstawia, iż 
Rząd nie buduje obecnie żadnej drogi że- 
laznej w Galicyi, a gdy zażąda kredytów na 
budowę drugich torów, będzie właściwa chwi- 
la do wysłania deputacyi do p. Ministra han- 
dlu z żądaniami według wniosków Popow- 
skiego i Chrzanowskiego. Poseł August Le- 
wakowski przytacza również nadużycia przy 
wywłaszczaniu gruntów pod kolej transwer- 
wersalną. Po dłuższej jeszcze dyskusyi, przy- 
jęło Koło wnioski Popowskiego i Chrzanow- 
skiego i wybrało do deputacyi, która ma 
przedłożyć p. Ministrowi handlu żądania za- 
warte w tych wnioskach, pp. Chrzanowskie- 
ge, Hausnera i Popowskiego. — Wniosek 
p. Karola Lewakowskiego, przedłożony po 
zamknięciu dyskusji, aby Koło robiło kroki 
o decentralizacyę zarządu państwowych dróg 
żelaznych, odłożył przewodniczący do dysku- 
syi na następnem posiedzeniu Koła. 
Przewodniczączący zawiadamia, że 
wkrótee przyjdą pod obrady Izby wnioski 
komisyi izbowej co do zmian poczynionych 
przez Izbę panów w projekcie ustawy o 
zabezpieczenie robotników na wypadek ka- 
leetwa przy maszynach, uchwalonym przez 
Izbę poselską ; przeto proponuje, aby Koło 
wzięło pod rozwagę wnioski komisyi izbo- 
wej co do tych zmian. Koło na to się zga- 
dza, a sprawozdawca komisyi pos. Biliński 
przedstawia te wnioski. Mianowicie komisya 
proponuje, aby Izba poselska zgodziła się 
na drobne zmiany stylistyczne w kilku pa- 
ragrafach, oraz na drobne zmiany w §. 7. 
Natomiast proponuje, aby Koło odrzuciło 
zmianę w §. 17 uchwaloną przez Izbę pa- 
nów, która rozdziela robotników na dwie 
kategorye płacących i niepłacących do fua- 
duszu ubezpieczeń, bo rozdział ten wywarł- 
by wpływ bardzo niekorzystny pod wzglę- 
dami: społecznym, moralnym i finansowym. 
Koło uchwala, aby pozostać przy uchwale 
Izby poselskiej. Wreszcie wnosi p. Biliński, 
aby Koło głosowało także za odrzuceniem 
zmiany uchwalonej w Izbie panów w $. 46, 
iżby robotnik okaleczały otrzymywał nie- 
tylko wynagrodzenie z funduszu ubezpie- 


zgonić nie może, nie mógł się nimi na- 
cieszyć i rzekł do Olizara : 

— Niechże ci będzie na zdrowie, mój 
panie Olizar! toż ty latasz jak ptak z tem 
twojem kozactwem. Chciałbym, abyś miał 
takich choć z dziesięć tysięcy, a wtedy ro- 
zumiałbym , żebyś mi wszystkich Tatarów 


swojego czasu, ażebyś nam takich sotni przy- 
mnożył. 

Potem Król jechał aż do Śrok i do 
Laszek — a wszędzie witany jest i żegna- 
ny rozgłośnemi okrzyki, bo też swoją wy- 
mową, znajomością wszelakiej broni i do- 
brocią serca wszystkich sobie pozyskał. 

Mieszczanie, także za namową starego 
Kijasa, chcieli wyprawić wielki festyn dla 
Króla, ale Król im się na teraz grzecznie 
wyprosił, mówiąc, że przed wojną nie czas 
się weselić; natomiast wszakże u niego co- 
dzień po kilkadziesiąt osób siadało do sto- 
łu, których przyjmował i raczył z Jagiel- 
lońską hojnością. 

* Niebawem potem powrócili posłowie z 
Suczawy. Krzesław z Kurozwęk i Podlo- 
dowski zdali sprawę ze swego poselstwa do- 
słownie tak samo jak Wilczek, zaczem Król 
im powiedział : 

— Widzicie więc, że w Stefanie ma- 
my sprzymierzeńca, nie wroga. i 

Jakoż ani przy tej audiencji, ani też 
potem, w żadne dalsze dyskussye się z nimi 
nie wdawał a milczał, tak że wszyscy byli 
przekonani, że Wołosza jest z nami a my 
idziem na Turka. 

Natomiast Król już nazajutrz kazał o- 
trąbić pochód i dał pospolitemu ruszeniu 
ośm dni czasu do zwinięcia namiotów. 

A wtedy Król przystąpił do pasowa- 
nia niektórych szlacheckich młodzieńców 
na rycerzy. Było ich wszystkich tylko dzie- 
więciu, którzy wtedy dostąpili tego zaszczytu: 
dwóch Koniecpolskich, młody Herburt z Ful- 
sztyna, dwóch Kniaziów Olszańskich, Sien- 
ko Łopatka de Ostałowice brat Pachny, Lu- 
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czeń, ale także aby miał prawo wytoczyć 
proces przedsiębiorcy, jeżeli mu się zdaje, 
iż z jego zawinienia to okaleezenie po- 
wstał. Pp. Biliński, Hausner i Czaykowski 
Wład. wykazują, iż przyjęcie tej poprawki 
obala całą zasada i wszystkie korzyści sy- 
stemu ubezpieczeń, bo spowodować może 
liczne procesa między robotnikami a chle- 
bodawcami, czemu właśnie ten system ma 
zapobiedz. Koło uchwala poprawkę tę od- 
rzucić. 

Pp. Chotkowski i Czerkawski zdali 
sprawę z kroków deputacyi do p. Ministra 
oświecenia w poparciu petycyi miasta Pod- 
górza, o założenie tamże gimnazyum. P. Mi- 
nister oświadczył, iż uznaje potrzebę zało- 
żenia w Krakowie czwartego gimnazyum, 
lecz czy takowe będzie w Podgórzu, czy w 
innej dzielnicy Krakowa, to okaże bliższe 
zbadanie miejscowych stosunków. 


P. Abrahamowicz przedłożył Kołu na- 
stępujące dwa wnioski: „Koło polskie pole- 
ca komisyi parlamentarnej: a) iżby poczy- 
niła starania w celu ostatecznego załatwie- 
nia na drodze konstytucyjnej ustawy o o- 
pustach podatku gruntowego w razie szkód 
elementarnych; b) by rozpoczęła rokowania 
z Rządem w przedmiocie ponowienia pro- 
jektu do ustawy o należytościach skarbo- 
wych w duchu dawnych uchwał Koła pol- 
skiego. „Po obszernych rozprawach obydwa 
wnioski jednomyślnie przyjęte zostały ; 
przedstawiony przy końcu dyskusyi oddziel- 
ny wniosek Chamca, aby Koło wybrało ko- 
misyę, któraby ułożyła memoryał o refor- 
mie ustawy o poborze podatków i należyto- 
ściach skarbowych, ma być roztrząsany 
na późniejszem posiedzeniu Koła. 


W końcu p. Sawczyński zwrócił uwa- 
gę Koła, iż p. Minister obrony krajowej nie 
odpowiedział na interpelacyę Koła, wystoso- 
waną do niego jeszcze w maju r. b. co do 
nieuzasadnionego żądania, aby gminy miej- 
skie dostarczały magazynów na zapasy dla 
obrony krajowej. Przewodniczący Grochol- 
ski przyrzekł zapytać p. Ministra o przy- 
czynę zwłoki w odpowiedzi na interpe- 
lacyę. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki bułgarskie. 


Dzień dzisiejszy został wyznśczony 
na otwarcie nowo wybranego zgromadzenia 
narodowego. Z Sofii telegrafują jednak, że 
gdyby nie mogli zdążyć na czas wszyscy 
ueputowani, otwarcie Izby dozna kilkudnio- 
wej zwłoki. Wezoraj miało odbyć się pry- 
watne zebranie posłów, celem naradzenia 
się w kwestyi wyboru prezydenta. W nowo 
wybranem zgromadzeniu zasiada: 5 czyn- 
nych i 8 pozasłużbowych ministrów, 27 ad- 
wokatów, £ duchownych (prawosławnych), 
2 publicystów, 11 przełożonych gmin, 4 
prezesów reprezentacy; powiatowych, 54 


bek Pretficz, Frąc Ajchinger własnego her- duchem rycerskim przejęty. Po kazaniu 


bu, i przyjęty przez Kamienieckiego do her- 
bu Tigranes Chiaao de Skniłow. 


Piękna ta uroczystość odprawiła się 
jeszcze według dawnych zwyczajów. 
Dniem przedtem wszyscy dziewięciu 


utrzymał na wodzy. Pomyślimy też o tem „służyli Królowi u stołu, podając mu potra- 


wy, nalewając napoje i przynosząc po wie- 
czerzy wodę do umycia rąk i ręczniki. Po 
wieczerzy Król, w obecności wszystkich 
swych biesiadników, którzy kołem za nim 
stanęli, uderzył każdego z nich lekko ręką 
po twarzy, na znak jako odtąd wyzwolon 
jest od służby paziowskiej i wszelkiej innej, 
stawiającej go niżej od któregokolwiek ry- 
cerza, a zarazem na Świadectwo, jako zmy- 
te są zeń wszelkie hańbiące kary, jakie do- 
tychczas od swego pana otrzymał. Obrzęd 
ten zdjął wielki ciężar z serca Pretficza i 
widać to było po wdzięcznym uśmiechu na 
jego twarzy. 


Nazajutrz przed świtem szli wszyscy 
do łaźni, zaczem każdy wracał do siebie i 
ubierał się w bieliznę i suknie całkiem no- 
we; których nikt jeszcze nigdy nie nosił. O 
wschodzie słońca każdy szedł do spowiedzi, 
katolicy do zamkowego kościoła, Olszańscy i 
Łopatka do ruskiej cerkwi, ale Tigranes, 
który przy tej sposobności przeszedł na ka- 
tolicki obrządek, także do zamkowego ko- 
ścioła, i wszyscy przystępowali do przyjęcia 
Ciała i Krwi Pańskiej. Potem każdy znów 
wracał do domu i ubierał się w pełną zbroję 
rycerską, w pancerz i hełm, tylko bez mie- 
cza. Natenezas szli na mszę św., która na 
ich inteneyę się odprawiała w kościele św. 
Katarzyny, znajdującym się wewnątrz nis- 
kiego Zamku, i słuchali całego nabożeństwa, 
klęcząc przy drzwiach, za plecyma rycer- 
stwa. Po mszy rycerstwo się rozstąpiło, oni 
stanęli w środku kaplicy i słuchali kazania, 
które miał dla nich tym razem Krzesław z 
Kurozwęk, Biskup Kujawski, chociaż du- 
chowny, jednak sam bardzo wspaniałym 
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Król zasiadł pod baldachinem w zamkowym 
dziedzińcu, po jego prawej stanęli w pół- 
kola dygnitarze koronni i nadworni, du- 
chowni i świeccy, po lewej co najprze- 
dniejsi rycerze, w głębi naprzeciw Króla 
owi dziewięciu młodzieńców ze swymi 
chrzestnymi ojeami, z krużganków patrzali 
na tę uroczystość goście świąteeznie przy- 
brani, pomiędzy którymi widać było sta- 
rego Kijasa i Formozę Każdy z mło- 
dzieńców miał obok siebie dwóch chrzest- 
nych ojeów albo też swatów, (jak ich 
u nas po staremu wołano), za których 
instaneyą zaszczyt ten otrzymywał: Ti. 
granesowi służyli za swatów Kamieniecki 
i Wojewoda Ruski Tenczyński. Gniewosz 
mu si> tak od przyjęcia go do swe- 
go herbu, jak i od tej służby, bardzo 
zręcznie wymówił, (zapewne się obawiał, 
ażeby z tego jakich plotek nie było), ale 
mu za to dał tak znamienitych i sławnych 
rycerzy, że lepszymi swatami nikt się nie 
mógł pochwalić. 

Potem każdy z młodzieńców przystę- 
pował ze swymi swatami do królewskiego 
tronu i klękał na ostatnim stopniu przed 
Królem, Król uderzył go gołym mieczem 
trzy razy po lewem ramieniu i mówił: 
„W imię Boga wszechmogącego a z naszej 
łaski królewskiej pasujemy cię na rycerza 
i wkładamy na ciebie obowiązek, ażebyś 
zawsze i wszędzie stawał walecznie i męż- 
nie w obronie św. wiary chrześcijańskiej, 
majestatu naszej królewskiej korony, czci 
twojej własnej i twoich braci i wszelkiej 
niewinności a enoty pomiędzy ludźmi.* Na- 
tenczas młody rycerz podnosił prawą rękę 
do góry, wymawiał uroczyście te słowa: 
„Tak mi Panie Boże dopomóż!* i kłaniał 
się niziuteńko Królowi, zaczem jego swato- 
wie zawieszali mu miecz jego przez prawe 
ramię i prowadzili go między rycerstwo, 
gdzie jest uprzejmie witany przez wszyst- 
kich braterskiem ściśnieniem ręki. 


Koniecpolsley, Herburt i inni, od- 
prawili tę uroczystość z uśmiechem na 
ustach jak ludzie mający przekonanie, 
że tylko to otrzymali, co im się na- 
leży; Ajchinger był nastrojony bardzo po- 
ważnie, bo chociaż był szlachcicem niemie- 
ckim i lekce sobie ważył rycerstwo polskie, 
przecież czuł, że mu tego rycerstwa niedo- 
stawało i że przez nie został wywyższon 
w znaczeniu: ale Tigranes był do głębi 
wzruszony i miał łzy w oczach, kiedy go 
eo przedniejsi rycerze ściskali za rękę. Cho- 
ciaż już od lat kilku, za granieą i w kraju, 
przez wielu młodszych rycerzy był trakto- 
wany jako ich równy a jego bogactwa, 
wspaniałomyślność i hojność, odznaczały go 
nieraz nawet bardzo korzystnie pomiędzy 
nimi, przecież dotychczas miał to uczucie, 
jak gdyby był tylko jakiemś zwierzątkiem 
cierpianem przez szlachtę — a dopiero te- 
raz narodził się całym człowiekiem. Toż 
ochłonąwszy cokolwiek z pierwszego wra- 
żenia, spojrzał z nieopisanym wyrazem 
szczęścia a nawet cokolwiek dumy na zam- 
kową galeryę, skąd jego ojciec i jego żona 
spoglądali na niego. Stary Kijas, dojrzaw- 
szy go w tłumie, złożył ręce ku niemu i 
podniósł oczy do góry, i zdało się, jak gdy- 
by mówił: Stało się, Panie! teraz puść du- 
szę moją w spokoju. Formoza go także doj- 
rzała i pozdrowiła go ręką, ale zdawała się 
roztargniona, co tem się tłumaczy, że za 
nią stał Gniewosz i pokazując jej niektóre 
znamienitsze osoby królewskiego dworu, 
opowiadał jej, kto są i co znaczą, 

Po tym obrzędzie Król mianował kil- 
kunastu Rotmistrzów i poruczników, wsze- 
lako przed wszystkimi innymi Olizar uczy- 
niony jest Półkownikiem a przy nominacji 
zaszczycony bardzo grzecznemi komplimen - 
tami od Króla. Był to pierwszy Półkownik 
kozacki mianowany z ramienia Korony pol- 
skiej. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


kupców, 30 chłopów, 11 fabrykantów, 2 by- 
łych oficerów, 6 doktorów i lekarzy, 5 in- 
spektorów szkolnych, 7 ezłonków reprezen- | 


Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 27 b. m., 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 


taeyj powiatowych, 5 nauczycieli, 1 kra-| Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 


marz, | duchowny muzułmański, 2 apteka- 
rzy, 4 pisarzy gminnych, 1 exprefekt (Man- 
tow z Ruszczuka, z powodu którego wynikł 
znany zatarg między Niemcami i Bułgaryą), 
wreszcie 1 były naczelnik obwodu. Znaczna 


część posłów nie ma ściśle określonego za- 


trudnienia. W Izbie przeważa w ogóle ży- 
wioł włościański i kupiecki. Pod względem 
narodowości ogromną większość stanowią 
Bułgarzy; obok nich znajduje się 27 Tur- 


ków, 8 Greków i 1 żyd hiszpański, 


Pol. Corr. donosi o rozmowie, jaką 
miał jej korespondent z prezesem gabine- 
tu Stambułowem na temat najnowszych 
wyborów w Bułgaryi. Stambułow wyraził 


żywe zadowolenie z powodu pomyślnego 
dla rządu wyniku ostatnich wyborów muni 


cypalnych. Gdy rząd przy wyborach do 
Zgromadzenia narodowego był zmuszony ze 


względu na nadzwyczajny stan rzeczy w 
Bułgaryi uciec się do kilku surowszych za- 
rządzeń, pozostawił wyborom municypal- 
nym najzupełniejszą swobodę, to też tem 
większy ma powód do zadowolenia, iż u- 
zyskali w nich stanowezą przewagę kandy- 
daci rządowi. Wybory te są bez zaprzecze- 
nia istotnem odźwierciedleniem mas ludo- 
wych. Tylko w 10 miejscowościach północ- 
nej i południowej Bułgaryi zwyciężyli kan- 
dydaci opozycyjna, w czem Stambułow u- 
patruje wymowny dowód, iż masy ludu znaj- 
dują się po stronie obecnego rządu i że w 
Bułgaryi nie istnieje już właściwie niebez- 
ieczna opozycja. 
ý es o aywid obiega pogłoska, iż 
ks. Ferdynand, który niebawem ma udać 
się w podróż po kraju, przybędzie do Ru- 
munii dla odwiedzenia króla. Celem zjazdu 
ma być wymiana zdań co do wspólnej o- 
brony państw bałkańskich i naddunajskich, 
W tym samym celu ks. Ferdynand ma zje- 
chać się pod Pirotem z królem Milanem, 
Według wiadomości otrzymanych z 
Konstautynopola przez Politische Correspon- 


deng, miał rossyjski ambasador Nelidow 


podnieść z naciskiem w obee Porty, że 
Tureyi, jako panstwu zwierzchniczemu, przy- 
głuża prawo brania inicyatywy w sprawie 
bułgarskiej. 


p. 


KRONIKA 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuży 
gminie Mędzelówka, w powiecie podhajeckim, 
na budewę cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł. 

— P. Jan Lewicki, c. k. profesor 
przy IV gimnazyum państwowem we Lwowie, 
powołany został do służby w c. k. Minister- 
stwie wyznań i oświaty, na razie na przeciąg 
jednego roku. 

— Odsłonięcie pomnika. Dnia 25. 
b. m. odbyła się w Brodzie Bośniackim uro- 
czystość odsłonięcia pomnika przez ludność miej- 
scową z okazyi pierwszego pobytu na (RR 
bośniackiej Najj. Pana. W akcie tym e. 4 
dział : głównodowodzący, generał broni Pme: 
wielu dostojników, liczne deputacye 1 ki a io 
sięczny tłum ludności. Po uroczystości 0 W 
się wyścigi konne 8 następnie obiad na 
nakryć. Wieczorem miasto było 1illuminowane. 

— Zarząd Kółka muzycznego w 
Czytelni akademickiej podaje do wiadomości 
wszystkich akademików, iż w miesiącu bieżą- 
cym organizuje się na nowo chór i orkiestra 
akademicka. Koledzy, życzący sobie wziąć udział 
w próbach tudzież produkcyach chóru lub or- 
kiestry, zechcą Bię zgłaszać w Czytelni akade- 
mickiej (ul. Zimorowicza l. 5) u podpisanych : 
W. Czuczyński przewodniczący (codziennie od 
godziny 10 do 11 rano;) M. Parylewicz, se- 
kretarz (codziennie od godziny 5 do 6 wieczór). 


— Kradzież. UE noky włamali się 
i i j złoczyńc o magazynu 

BOR ach i eE pod 1. 82, 
tutejszego kupca, Jakoba e *Eróre tyle 
przy ul. Kaźmierzowskiej, okienkiem, <% yi- 
ko drewnianemi kratami było zabezpieczone Í 
skradli 250 kilogramów skór, wartości 600 zł., 
mianowicie 80 sztuk skór cielęcych szarych, 
14 sztuk końskich czarnych i 40 juchtowych 
czarnych. 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
przedwczoraj wieczór na ulicy Źółkiewskiej, z 
wozu, czarny damski płaszcz, czarnem futer- 
kiem lamowany i czerwoną flanelą podszyty, 
w którym znajdowały się dokumenta Aleksan- 
dra Bedowicza, oraz czarną suknię damską, war- 
tości 25 zł.; worek, który zawierał 22 dużych 
paczek z zapałkami, wartości 7 zł. — Zgu- 
biono 14 zł. w czerwonej chustee zawiąza- 
nych, na Zbożowej targowicy. -— Znalezio0- 
4 małe kluczyki na żelaznem kółku, na wa- 
łach Hetmańskich. — Złożył w policyi do- 
rożkarz nr. 283 paczkę świec milowych, w jego 
dorożee zapomnianą. — Zakwestyonowa- 
Ro kłódkę werthejmowską i cztery indyki z ja- 
kiejś kradzieży pochodzące. kdl 

— Stan powietrza. Barometr idzię 


w górę. 


podnosi, niebo przeważnie czyste, 
więcej niż miernie wiłgotne, pogodnie, 
Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła — 3'8°C., najwyższa była 3*0"C. 
Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś e 9 rano 7774 mm 


— Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
wrześniu roku 1887 następujące liczby: Z koń- 
cem sierpnia 1887 roku było chorych 455, przy- 
było w miesiącu wrześniu 641, było przeto 
w miesiącu sierpniu ogółem leczonych 1.096, 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 456, 
z polepszeniem zdrowia 110, nienleczonych 41, 
umarło 52; ubyło tedy razem 659. Pozostało 
z końcem września 487. Najwyższy stan chorych 
dnia 12 września 1887 r. 521. Najniższy stan 
chorych był dnia 17 września 485 Średni stan 
chorych wynosił 508. — W zakładzie poło- 
żniczym pozostało z końcem sierpnia położnie 28, 
dzieci płci męskiej 9, żeńskiej 8. Przybyło 
w wrześniu położnie 62, dzieci płci męskiej 28, 
żeńskiej 24. Było ogółem leczonych położnie 90, 
dzieci płci męskiej 87, żeńskiej 32; wydalono 
wyzdrowiałych po odbytym połogu położnie 50, 
dzieci płci męskiej 28, żeńskiej 19, przed 
odbytym połogiem położnie 5; umarło: dzieci 
płei męskiej 1, ubyło razem położnie 55, 
dzieci płci męskiej 24, żeńskiej 19. Po- 
zostało z końcem września: położnie 35, 
dzieci płei męskiej 18, żeńskiej 18. 
W szpitaliku św. Zofii pozostało z końcem 
sierpnia : dzieci płci męskiej 38, żeńskiej 28, 
razem 61. Przybyło w wrześniu dzieci płci mę- 
skiej 50, żeńskiej 32, razem 82. Było 
ogółem leczonych dzieci płci męskiej 88, żeń- 
skiej 60, razem 148. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych , dzieci płci męskiej 28, żeń- 
skiej 20, razem 48; nieuleczonych płci mę- 
skiej 8, żeńskiej l, razem 4; umarło dzieci 
płci męskiej 11, płei żeńskiej 3, razem 19; 
ubyło razem dzieci płci męskiej 42, żeń- 
skiej 29, razem 71. Pozostało z końcein września 
dzieci płoi męskiej 41, żeńskiej 31, ra- 
zem 72. 

— Pożary: W Ja ARIE Ed 

ślańskiego, zgorzało 9 zagród włościań- 
a e wA nieubezpieczonej 4563 zł — 
W Probużnie, powiatu husiatyńskiego, zgorzały 
stodoły i sterty zboża, młocarnie i kilkaset me- 
trów kubicznych drzewa opałowego, wartości 
częściowo ubezpieczonej około 60.000 zł. — 
W Luce małej, powiatu skałackiego, zgorzało 
9 obejść gospodarskich, wartości nieubexpieczo- 
nej 4.000 zł. — W Kołodrubaeh, powiatn ru~ 
deckiego zgorzała zagroda włościańska, war- 
tości częściowo ubezpieczonej 1828 zł. 


— Wycieczka artysty na Wschód. 
Artysta malarz p, Zientarski udał się w tych 
dniach w podróż do Indyj Wschodnich, zkąd 
przez Egipt podąży do Włoch. 


— Na wystawie charkowskiej przy- 
znano producentom polskim następujące nagro- 
dy: Wielki złoty medal otrzymała hr. Potocka 
z Wysokiego Litewskiego. Wielki srebrny me- 
dal za całość gospodarstwa przyznano: hr. 
Branickiej z powiatu wasylkowskiego, Włady- 
sławowi Majzlowi za nasiona buraków cukro- 
wych z Brzozówki, z gubernii kieleckiej; panu 
Buszczyńskiemu, z gubernii łomżyńskiej; i Gu- 
siawowi Mazurkiewiczowi, z lubelskiego. Mały 
srebrny medal za przedmioty gospodarcze otrzy- 
mała firma Schmidt i Zabłocwi z Kijowa. 
W dziale chmielu, stanowiącym osobną grupę, 
wielki srebrny medal uzyskał p. Egert ze Ślę- 
żan, gubernii warszawskiej. Przytem komitet 
wystawy przyrzekł wystarać się o honorową 
nagrodę dla p. Bielawskiego, zarządzającego go- 
spodarstwem w Wysokiem Litewskiem, i dla p. 
Sławińskiego z Galicyi, reprezentowanego przez 
firmę Schmidt i Zabłocki. 


-- Znakomity artysta teatrów war- 
szawskich, p. Alojzy Żółkowski, w tych dniach 
kończy 55 rok działalności swej artystycznej. 
Z tego powodu pisze jeden z dzienników war- 
szawskich: „Pan Alojzy występuje we czwar- 
tek w „Safandułach.* Wiedzą o tem wszyscy 
a repertuaru, ale nie wszystkim jest wiadome », 
le w dniu tym wypada prawdziwa uroczystość. 
Oto gwiazda naszej sceny zakończy tegoż dnia 
okres 55-letniej pracy dla teatru warszawskie- 

0. Będzie to więc nowy jubileusz p. Alojzego. 
Że powitamy gorąco chlubę naszej sceny, 0 tem 
wątpić nie należy." 

— Ślub eórki Rotschildów, panny 
Aliny, córki barona Alfonsa, odbył się w Pa- 
ryżu kilka dni temu w synagodze przy ulicy de 
la Victoire z wielką uroczystością i njezmier- 
nym przepychem. Na pół godziny przed aktem 
religijnym rozpoczął się pochód pojazdów, 
wśród których widniały najpiękniejsze zaprzęgi 
stolicy Francji. Kto tylko odznacza się stano- 
wiskiem w Paryżu, znajdować się w synagodze. 
Oprócz wszystkich bez wyjątku przedstawicieli 
ciała dyplomatycznego, zauważono w gęstym 
tłumie: Lesseps'a z małżonką, Essad'a _ PaBZĘ, 
Sardou z żoną, Halóvy'ego. Saya, księcia Mu- 
rata, Pailleron'a, Detoilie'a, Ambrożego Thomas a, 
ks. Wagram z małżonka, Canille'a, Doneet'a 


powietrze 


według į 


n) 


złotem haftowanego aksamitu, podtrzymywane- 


go kolumnami z marmuru, zajęły miejsce ro- 


dziny Rotschildów i duchowni. Oblubienica, 


rzadkiej urody, ubraną była w suknię atłaso- 
wą z olbrzymim trenem, ozdobioną kwiatem po- 
marańczowym i staremi koronkami angielskiemi, 
Prześlicznie wyglądało grono piętnastu druchn, 


zupełnie jednakowo ubranych, w umyślnie na 


ten eel „kreowanych* jednakowych również ka- 
peluszach fileowych gris souris z bladoróżowe- 
mi wstążkami i skrzydłami. Kompetentne znaw- 
czynie uznały  nowoutworzone te kapelusze 
istnemi arcydziełami. Po skończonej do oblu- 
bieńców przemowie rabina paryskiego, Jadoc'a 
Caku, odłączyło się od zgromadzenią ośm pa- 
nień, krewnych rodziny, by pod opieką ośmiu 
kawalerów ze Ślicznemi pąsow*mi aksamitnemi 
torebkami w ręku kwestować dła ubogich. Ła- 
two pojąć, iż wynik tej kwesty był znaczny, 
Ośm nadobnych kwestarek odzianych hyło w 
różowe faille i każda miała kosztowne brosze 
ze złota i pereł, dar oblubienicy. Brosze te 
przedstawiały godło przybrane przez rodzinę 
Rotschyldów : pięć strzał (pięciu założycieli) i 
biblijnego gołębia z różdżką oliwną w dzióbku. 
Gdy duchowny, po skończonej ceremonii ślubu, 
w języku francuskim oznajmił fakt małżeństwa, 
młody małżonek, starodawnym uświęconym zwy- 
czajem żydowskim, skruszył nogą leżącą na 
ziemi szklankę. Następoie podał rękę młodej 
swej małżonce, poprowadził ją do sąsiedniego 
pokoju, gizie rodzina i goście złożyli nowożeń- 
com swe życzenia; w gedzinę później nastąpił i 
śniadanie u rodziców młodej małżonki. á 


— Tragiczny los rodziny. Kuryer 
Warsz. donosi: W tych dniach rodzina prze- 
bywającego w Rumunii, w mieście Toregco. Ed- 
munda Jaczyńskiego otrzymała w drodze "urzę- 
dowej smutną wiadomość o tragicznej śmierci 
krewnego. Jaczyński, prowadzący handel futra- 
wi, został napadnięty przez bandę rozbójników 
i pomimo rozpaczliwej obrony, gdyż położył tru- 
pem dwóch navastników, sam Został zamordo- 
wany, a żona jego i dziecko odnieśli tak ciężkie 
rany, iż na drugi dzień zmarli, Spadkobierczy- 
nią znacznego po Jaczyńskim majątku zostaje 
siostra, pani W., zamieszkała w Warszawie, 


— W Jerozolimie odkopano w ostat- 
tnich czasach dawne mury obwodowe, przyczem 
stwierdzono położenie bram i furt, które w 
czasach Zbawiciela prowadziły do Świętego mia- 
sta, a w szczególności położenie bramy, przez 
którą Chrystus był prowadzony na górę Gol- 
goty. Zarządzono wszelkie środki, aby te czej- 
godne szczątki zostały nadal zachowane, a zaj- 
mujące się ich odkopywaniem towarzystwo za- 
mierza w tym celu odwołać się de ofiarności 
wszystkich ludów chrześciańskich. Na «zele to- 
warzystwa tego stol wielki książę rossyjski Ser- 
giuss. 


~ Nionstajnea wystawa zjednoczo 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziewnie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
LJ RE powszednie 3U ct, Dla członków wstęp 
wo:ny. 


~ 


Notatki literacko-artystyczne, 

-- Konkurs na sztukę ludową. Be- 
dakcya warszawskiego Echa teatralnego ogła 
sza konkurs na napisanie sztuki ludowej. Po- 
wtarzamy to jej ogłoszenie : Nie krępując auto- 
rów ani przedmiotem, stanowić mogącym wWeso- 
łą lub smutną fabułę sztuki, ani jej kolorytem, 
redakcya zwraca jedynie uwagę na potrzebę li- 
czenia się z nasiępującemi warunkami: 1) Sztu- 
ka powinna być spektuklową, t. j. powinna za 
pełnić cały wieczór, obejmować zatem ma od 8 
do 6 aktów, łącznie z obrazami i zmianami, a 
nadto odpowiadać wymaganiom cenzuralnym, 
2) Sztuka językiem swym, treścią i tendencyą 
trafiać pewiana do duszy publiczności mniej 
wykształconej, stanowiącej przeważnie audyto 
ryum teatrów ogródkowych. Forma sztuki: — 
dramat ludowy z podkładem stosunków wiej- 
skich, mieszozański z podkładem stosunków 
rzemieślniczych, melodramat tendencyjny, kome- 
dyo opera, obraz ze spiewami i tańcami — po- 
zostawia się w zupełności wyborowi piszących. 
8) Pożądanem byłoby wprowadzenie do sztuki 
pierwiastku efektownej malowniczości , któryby 
kształcąc zmysł estetyczny widzów z teatrem 
nieobeznanych, umożliwiał zarazem wystawie- 
nie sztuki na scenach mniej zasobnych. 4) 
Wszelkie przeróbki z powieści, nowel i drama- 
tów stanowczo się wyłączają. Manuskrypta 
sztuk, pisane wyraźnie, adresować należy do 
redakcyi Echa; zaopatrzone one mają być de- 
wizą, powtórzoną na kopercie zapieczętowanej 
zawierającej nazwisko zutora. Nadesłane na kon- 
kurs utwory ocenione będą przez kowitet, w 
którym obowiązki sędziów przyjąć raczyli pp, ; 
dr. Piotr Chmielowski, Teodor Jeske-Choiński 
Adolf Dygasiński, Felicyan Faleński, Maryan 
Gawalewicz, Aleksander Głowacki (Bolesław 
Prus), Kazimierz Kaszewski, Józef Kotarbiński 
Wincenty Rapacki, Jan Tatarkiewicz, Kazimierz 
Zalewski, oraz ze strony redakcyi Echa Ale- 


ks. Morny. Na estradzie, przybranej w egzo- | ksander Rajchman, Najlepsza ze sztuk nadesła- 


* tyczne rośliny, pod baldachimem z ponsowego, I nych na konkurs, t. j. posiadająca obok zalet 


„Gazela Lwowska* z dnia 27 października 1887. 


literacko - artystycznych i tendencyi społecznej 
cechy sceniezności, oraz łatwości wystawienia, 
premiowaną będzie nagrodą rs. 300 (trzysta), 
przyczem wszelkie prawa wobee druku i sceny 
pozostają przy autorze, Termin nadsyłania u- 
tworów Oznaczono na dzień 15. maja 1888 
roku, godzinę 12 w południe. Gdyby żadnego z 
nadesłanych w tym terminie utworów dla wy- 
stawienia na scenie zalecić nie było można, 
termin powyższy zostanie przedłużony. 


* + 
x 


— Premium zjednoczonego Towa- 
stwa sztuk pięknych w Krakowie za rok 
bieżący przedstawia się bardzo ujmująco. W gu- 
stownej okładce moderne z napisem „Album 
artystyczne* mieszczą się heliograwiury, drze- 
woryty, chromolitografie, z obrazów K. Pochwal- 
skiego, Matejki (Pieśń), Pociechy (Po golen- 
dzie), Fałata (Na statku) i Stachiewicza (No- 
wicyuszka). Premium stanowić będzie cenny i 
nader sympatyczny upominek dla ozłonków To- 
warzystwa. 


Z teatru 


(Kilka uwag. — Repertoar. — Mąż w dro- 

dse, komedya w jednym akcie J. Blizińskiego,— 

Liska i Frycek, operetka w jelnym akcie 

Offenbacha. — Państwo Wackowie komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.) 


Dwa czy trzy razy Keraban uparty, 
trzy razy operetka Wagabunda, oto reper- 
toar zeszłego tygodnia. „Co to warte“! mia- 
łoby się ochotę zawołać z hiszpanskim mi- 
nistrem w Dom Cezarze; zaiste bowiem ty- 
dzień, w którym na afiszu nie ukazała się 
ani jedna sztuka wyższego nieco zakroju, 
nie może w Żaden sposób być zaliczonym 
do aktywów dyrekcyi. Już pisząc o Kera- 
bamie, protestowałem przeciw zbyt częstemu 

owtarzaniu tego w id o wi ska scenicznego; 
był to jednak głos wołającego na puszczy. 
Po Kerabanie przyszła kolej na operetkę, 
którą zarówno krytyka jak i publiczność 
jednomyślnie odrzuciły ; doprawdy trudno 
pojąć dla czego dyrekcya teatru, mając do 
wyboru tyle operetek (n. p. Namon, Józe- 
fina, Mikado i t. d.), wybrała właśnie tę, 
której libretto jest stekiem trywialnych nie- 
dorzeczeństw a muzyka, kopiowana na in- 
nych wzorach, banalną miernotą ? Ale mniej- 
sza o to, sprawa tu donioślejsza i zasadni- 
cza. Gdyby nawet Wagabunda był arcy- 
dziełem, sądzę, że wyłączne przedstawianie 
operetki przez cały tydzień, i to w towa- 
rzystwie sztuki tego rodzaju co Keraban, 
jest ze strony dyrekcyi zapoznaniem celu 
1 zadania sceny narodowej, subwencyonowa- 
nej przez krajl Nie zamierzam tu bynaj- 
mniej pisać filipiki przeciw operetce i nie 
chciałbym uchodzić za surowego Katona, 
którego oburza i gorszy offenbachowska 
Muza. Przeciwnie, przyznaję się nawet 
otwarcie, że mam pewną słabość do tego 
rodzaju produkcyi dramatycznej, choćby 
tylko ze względów higienicznych, bo ope- 
retka uspokaja i usypia nerwy, a zmęczony 
umysł odpoczywa przy odgłosie lekkiej i 
melodyjnej muzyczki. To bardzo zdrowe, ale 
jak we wszystkiem, tak i tutaj miara jest 
konieczna, uprawianie operetki powinno byś 
tylko pobocznym celem dyrekcyi, której o- 
bowiązkiem jest pamiętać, że u nas teatr, 
burdziej niż gdziekolwiek, musi być insty- 
tucyą narodow, literacką i artystyczną, je- 
żeli godnie ma spełnić ważną swoją misyę 
społeczną. Podobne zboczenie, jak repertoar 
ubiegłego tygodnia, nie pochodzi ani ze 
złej woli, ani z braku dobrych chęci lub 
uzdolnienia dyrekcji, i dlatego tem otwar- 
ciej wypowiedziałem moje zdanie; inna 
istnieje tego przyczyna, a jest nią brak 
jasnego, zgóry ułożonego i kon- 
sekwentnie przeprowadzanego 
programu. 

Pan Barącz nie stworzył dotych 
repertoaru, ztąd pochodzi (SLA kPa 
kowość, tak eo do wyboru sztuk jak też i 
co do chwili i kolei ich wystawienia. Dy- 
rekcya daje ośm przedstawień tygodniowo. 
Jest zatem czas na wszystkie możliwe ro- 
dzaje, które teatr lwowski uprawiać musi, 
pragnąc dogodzić przeróżnym gustom na- 
szej publiczności. Jeden dzień w tygodniu 
n. p. piątek, aby się trzymać dawnego i 
dobrego zwyczaju, niech będzie przeznaczo- 
ny na premierę; w razie powodzenia, a przyj- 
muję tę hipotezę, nowa sztuka mogłaby być 
powtórzona dwa razy, nie więcej; lepiej 
zachować ją na dłużej. W jednym z dni ty- 
godnia, mogłaby znowu dyrekcya wznawiać 
sztuki — a jest ich tyle — dawniej gry- 
wane, inny zaś dzień, n. p. niedziela, po- 
winien być oddany sztukom ludowym lub 
spektaklowym, jednem słowem, przeznaczo- 
nym dla szerszych warstw publiczności ; po- 
zostałe dwa lub trzy wieczory należałyhy 
wyłącznie do operetki, względnie do opery. 
Tego rodzaju porządek , ściśle zachowany, 
nadałby repertoarowi wiele rozmaitości i u- 
roku. 

Umiejętnie i zręcznie układany reper- 
toar jest podstawą teatru, on w pierwszym 


rzędzie świadczy o jego dobrem kierownie- 


twie i żywotności, i ostatecznie rozstrzyga | 


o jego losach. Teatra nasze mają szalony 
apetyt; to niesłychane, ile one eo rok kon- 
sumują nowości, zwłaszcza we Lwowie, gdzie 
już na drugiem lub trzeciem przedstawie- 
niu bywają pustki. W obee takich stosun- 
ków trudno być bardzo wybrednym i żądać 
już nie arcydzieł, ale nawet rzeczy znako- 
mitych ; trzeba się nieraz zadowolić zdaw- 
kowa monetą, byle nie zbyt lichą i fułszo- 
wang. 

Wchodząc zatem w trudne położenie 
dyrekcyi, chętnie podnoszę okoliczności ta- 
godzące, równocześnie muszę jednak za- 
znaczyć, że wybór sztuk nie zawsze bywa 
szczęśliwy i trafny; zbyt także często daje- 
my się ubiegać Krakowowi, zwłaszcza co 
do sztuk oryginalnych, które obiegają wszyst- 
kie sceny polskie, zanim dostaną się do 
Lwowa! 

Między nowemi sztukami franeuskiemi 
istnieją komedye, które miałyby z pewno- 
ścią powodzenie, jak n. p.: Durand i Dur- 
rond, Sąsiadki itd. Zresztą p. Barącz, po- 
siadający niezawodnie wyższe aspiracye, 
miałby piękne pole popisu dla swego talentu 
reżyssera, przyswajając scenie polskiej dra- 
mata u nas zupełnie nieznane a wznoszące się 
po nad zwykły poziom, jak np. sztuki Ibse- 
na, autora lubianej i popularnej Nory, lub 
niektóre dramata Vossa itd, W tych ceza- 
sach przedstawiono z wielkiem powodzeniem 
w Berlinie, w tak zwanym Deutsche Theater 
dramat współczesnego znakomitego hiszpań- 
skiego autora, Eschegaraya, p. n. Galeotto, 
przerobiony i przetłómaczony przez takiego 
znawcę jak Paweł Lindau. Sztukę tę grali 
także Meiningerzy ; krytyka niemiecka z wiel- 
kiemi pochwałami wyraża się o niej, chwaląc 
dramatyczną akcyę opartą na psychologicz- 
nym motywie. Prawdziwi miłośnicy sceny 
z zapałem i wdzięcznością powitaliby na 
tutejszej scenie ukazanie się Galeotta. Wzno- 
wienie dawnych sztuk stanowi także ważny 
czynnik w repertoarze; dla wielu byłyby 
one miłą nowością Mógłbym spisać długą 
listę sztuk, bądź to oryginalnych bądź 
tłómaczonych, które warto na nowo wysta- 
wić, n. p.,dawniejsze sztuki Dumasa syna, 
Sardou, zwłaszcza Augiera, tak mało we 
Lwowie znanego, i stary Seribe mógłby 
także jeszcze spełnić swoją powinność i nie 
raz zapełnić salę. W Burgu, si parva ma- 
gnis comparare licet, żadna ze sztuk, z wy 
jątkiem naturalnie tych, które upadły, nie 
schodzi całkiem z repertoaru, a długoletni 
jego dyrektor Henryk Laube w swojej histo- 
ryi Burgu, którą gorąco zalecam każdemu 
dramaturgowi, powiada, że główna sztuka u- 
kładania repertoaru polega na tem, aby 
przed oczami publiczności podczas sezonu 
oprócz nowości przesunął się, o ile to mo- 
żliwe, cały szereg sztuk, posiadających war- 
tość i nie zasługujących na zapomnienie. 
To było jego zadaniem. Tym sposobem re- 
pertoar tworzy jednolitą i skończoną całość 
i staje się jednym obrazem literatury dra- 
matycznej przeszłości i obecnej chwili. Le- 
pszego wzoru i przykładu nie mógłbym 
wskazać naszej dyrekcji. Wstąpienie na 
podobną drogę jest tem bardziej pożądane, 
że, jak to z przyjemnością zapisuję, publicz 
ność lwowska zaczyna jakoś mniej stronić 
od teatru. Słaby to początek, ale przecież 
zapowiedź lepszej przyszłości. Doty chczas 
teatr lwowski miał niestety do walezenia 
z apatyą publiczności. Tutaj właściwie nie 
istnieje prawdziwe zamiłowanie do teatru. 
Publiczność mało się zajmuje teatrem, mię- 
dzy nią a sceną nie istnieje sympatyczny, 
a tak konieczny węzeł. Chodzi się do teatru 
od czasu do czasu, dorywczo, gdy coś jest 
nowego lub nadzwyczajnego; a to nie wy- 
starcza, bo tylko stale do teatru uczęszcza- 
jąca, wykształcona, zaprawiona na dobrych 
wzorach publiczność może dodatnio wpłynąć 
na jego rozwój i podniesienie jego artys- 
tycznej wartości. Ku obronie publiczności 
trzeba przytoczyć, że dawniejsze dyrekcye 
nie zawsze zasługiwały na poparcie, że do 
popsucia smaku i do zobojętnienia przyczy 
nił się nie mało fałszywy często kierunek 
teatru, który odzwyczajał ją od rzeczy po- 
ważniejszych, od arcydzieł literatury euro- 
pejskiej, a starał się tylko bawić ją kosztem 
estetycznego smaku. Zaszezytnem zada- 
niem i obowiązkiem nowej dyrekceyi będzie 
zwrócić publiczność na lepsze tory, wyro- 
bić sąd wytrawniejszy, poprawić smak i 
przyzwyczaić ją napowrót do systematycz- 
nego uczęszczania do teatru. Jak już po- 
wiedziałem, objawia się pomyślniejsza ten- 
dencya. Publiczność zaczyna wierzyć w dy 
rekcyę. Miejmy nadzieję, że godnie odpowie 
ona budzącemu się zaufaniu i przywróci scenie 
lwowskiej dawny blask i znaczenie; do te- 
go trzeba jednak przedewszystkiem , aby 
już nigdy w przyszłości nie powtórzył się 
fatalny tydzień z „Kerabanem* i „Waga- 
bundą !* 

(Dokończenie nastąpi.) 
Kazimierz SKEZYŃSKI. 
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Z Izby sądowej. 


| 
(Nadużycie władzy urzędowej.) 


(Ciąg dalszy.) 


(L) Wczoraj nastąpiło dalsze przesłu- 
chanie oskarżonego Karpa. P. przewodni- 
czący żądał mianowicie wyjaśnienia treści 
listów, pisanych przez tego oskarżonego 
z więzienia śledczego, do swoich krewnych. 
Z treści tych listów — według podanego 
już oskarżenia — wypływa, że między Kar- 
pem a innymi oskarżonymi musiało istnieć 
jakieś porozumienie. W listach tych trak- 
tuje Karp swoich przełożonych urzędników 
wcale protekcyonalnie; zaznacza w nich, że 
tym urzędnikom „szkodzić nie będzie,“ a 
przy innej sposobności nazywa ich „psa- 
mi“, rozbójnikami*, *oszustami*, „towarzy- 
szami rozbójnika Szandora“ i t. d., ezyha- 
jacymi na jego zgubę. Daje także w tych 
listach do poznania, że jeżeli urzędnicy nie 
wezmą jego w obronę, to on poczyni wy- 
krycia na ich niekorzyść. 

Na przedstawienia p. przewodniczące- 
go co do treści tych listów, oskarżony Karp 
dawał wymijające odpowiedzi, które stały 
w sprzeczności z wyjaśnieniami, danemi 
przez niego w ciągu śledztwa. I tak n. p. 
twierdził wczoraj, że wszystkie pogróżki i 
niezbyt pochlebne epitety , jak: rozbójniey, 
psy i t. d. nie tyczyły się urzędników: Pe- 
trego, Rolnego i Puszczyńskiego , lecz Ko- 
pla Rappaporta, tudzież tragarzów cłowych: 
Pańkowa i Remiana. Ostatecznie twierdził 
wczoraj oskarżony, że teraz nie już nie pa- 
mięta, i że listy, o których mowa, pisał 
w rozdrażnieniu. Nie pamięta również oskar- 
żony, czy w dniu 7-go stycznia r. z. po 
schwytaniu towarów nieoelonych przez pa- 
na Kwaśniewskiego, był u p. Rolnego, i nie 
może wyjaśnić, jakim sposobem i dlaczego 
nieoelony towar został wydany z magazy- 
nów cłowych Rappaportowi. Przypuszcza 
tylko, że towary te wydał Pańkow Rappa- 
portowi, który korzystając z pomyłki urzę- 
dników, co do niskiego oclenia tych towa- 
rów, starał się je jak najprędzej wydostać 
z magazynów cłowych. Ponieważ oskarżony 
Karp w obronie swojej zachował pewną 
rezerwę, przeto p. przewodniczący, przed- 
stawiwszy mu jeszcze raz wszystkie dowo- 
dy, świadczące o jego winie (a podane już 
przez nas według aktu oskarżenia), zazna- 
czył jeszcze, że Karp, po znanym wypadku 
w dniu 7-go stycznia r. z., pozostawał 
w służbie przez kilka miesięcy, i przez ten 
cały czas odznaczał się „niezwykł, butą" i 
„arogarcyą“ wobec urzędników i straży 
skarbowej. Powody tego zachowania się 
upatruje p. przewodniczący w następujących 
okolicznościach: Po znanym wypadku w d. 
7-go stycznia r. z. powiatowa dyrekcya 
skarbu wnibsła doniesienie do sądu powia- 
towego karnego przeciw Karpowi, o usiło - 
wane przekupienie p. Kwaśniewskiego przez 
Karpa. Odbyła się tedy w sprawie Karpa 
rozprawa główna, która skończyła się zasą- 
dzeniem go na 14-dniowy areszt. Karp, nie- 
zadowolony tym wyrokiem , wniósł zażale- 
nie, i domagał się wznowienia śledztwa. 
Wyższa instancya sądowa przychyliła się 
do tej prożby, i odbyła się ponowna roz- 
prawa, w ciągu której funkcycnaryusz pro- 
kuratoryi odstąpił od oskarżenia przeciw 
Karpowi, w obronie którego wystą- 
pił naczelnik, p. Petry. To też — po- 
wiada p. przewodniczący — Karp, wyszedł- 
szy bezkarnie, i mając za sobą protekcyę 
p. Petrego, stał się butnym i aroganekim. 
Ale okoliczność ta zdaje się przemawiać za 
tem, że między Karpem a urzędnikami, 
zasiadającymi obecnie na ławie oskarżo- 
nych, istniało porozumienie. 

Na te zarzuty, oskarżony Karp nie 
dał żadnego wyjaśnienia, 

Nastąpiło przesłuchanie drugiego o- 
skarżonego, p. Petrego, naczelnika tutej- 
szego urzędu cłowego od listopada r. 1878 
Przedtem był p. Petry przez 7 lat naczel- 
nikiem urzędu cłowego w Podwołoczyskach. 
Służył w ogóle 385 lat i prócz kilku tysię- 
cy, nie posiada żadnego nieruchomego ma- 
jątku. Obecnie jest zasuspendowany w u- 
rzędzie. Na stosowne zapytania odpowiada 
oskarżony, że najgłóowniejszą czynnością u- 
rzędu cłowego była „kasowość* a czynno- 
ści, połaczone z rewizyą i ocleniem towa- 
rów przychodzących z zagranicy dla kup- 
ców tutejszych, były niejako „przyczepką* 
urzędu cłowego. Urząd ten jest w ogóle 
przeciążony czynnościami najrozmaitszemi 
a posiada nieliczny personal, składujący się 
z 8 tylko urzędników. To też manipulacya 
w urzędzie cłowym nie może odbywać się 
z całą skrupulatnością, Co do tej manipu- 
lacyi dał oskarżony obszerniejsze wyjaśnie- 
nie. Rzeez się tak ma: Towar zagraniczny 
musi być oddany do urzędu cłowego. We 
Lwowie, na głównym dworcu jest ekspozy- 
tura tego urzędu, a w mieście, przy placu 
Cłowym, znajduje się główny urząd. Wolno 
kupcom oelić towar albo w ekspozyturze 
tego urzędu na dworcu, albo też w głównym 


drugą alternatywę, wówczas towar Wraz z 
deklaracyą, sporządzoną przez kupca wy- 
gyłającego towar (Stammdeklaration) pod 
eskortą strażnika skarbowego odchodzi do 
urzędu głównego. Tutaj odbywa się taka 
manipulacya : Przychodzi kupiec po odbiór 
towaru i otrzymuje deklaracyę sporządzona 
przez kupca, który wysyłał towar, poczem 
sporządza deklar cyę szezegółową, którą 
przedkłada naczelnikowi urzędu cłowego. 
Naczelnik prezentuje tę deklaracyę i prze- 
znacza dwóch urzędników do rewizyi i o- 
elenia towaru. Gdy ci urzędnicy spełnią 
swoje zadanie idzie kupiec do kasy i opła- 
ca cło, jakie przez urzędników zostało wy- 
mienione. Po opłacie cła otrzymuje kupiec 
duplikat deklaracyi albo kwit, stwierdzają- 
cy, że cło zostało opłacone i dopiero na 
podstawie tego kwitu wolno zaprzysiężone- 
mu tragarzowi wydać kupcowi towar. Klucz 
od magazynu — twierdzi p. Petry — zna- 
chodził się zawsze w jego przechowaniu. a 
gdy na jakiś czas wyjechał na urlop, klucz 
ten był w przechowaniu pan Rolnego. 


Pan przewodniczący przerywa  oskarżo- 
nemu obronę i zaznacza, że to tłóma- 
czenie nie jest zgodne z zeznaniami 


Karpa, który utrzymywał, że klucz od ma- 
gazynów spoczywał w niezamkniętej szufla- 
dzie stolika, który był ustawiony w okra- 
towanej gabinie, klucz zaś od tej gabiny 
wisiał na jej drzwiach, tak, że w ogóle kto 
chciał, mógł wziąć klucz od magazynu. Na 
ten temat wywiązała się dłuższa dysserta- 
cya i konfrontacya między Karpem a p. 
Petrym, który przyznał ostatecznie, że klucz 
nie był w jego przechowaniu, ale dodał za- 
razem: „przed swoimi złodziejami nie po- 
trzebowałem ukrywać tego klucza“ (weso- 
łość). 

Co do faktu, stanowiącego przedmiot 
rozprawy, wniósł p. Petry następującą 0- 
bronę: D. 7 stycznia r. z. przyszedłem nie- 
eo później do biura; zaprezentowałem pocztę, 
poprzydzielałem urzędnikom deklaracye 
(Stammdeklarationen) do przedsięwzięcia 
rewizyi towarów i ich oclenia, poczem przy- 
szedł Kopel Rappaport, któremu również 
zaprezentowałem deklaracyę. Około godzi- 
ny 12 udałem się do starszego radey p. 
Moscha. Przybył tam po chwili p. Kwa- 
Śniewski i oznajmił, że przytrzymał dwie 
fury z towarami nie>elonemi, W skutek po- 
lecenia p. Moscha udałem się na dół, a po- 
nieważ urzędnicy już się rozeszli, a pozo- 
stał tylko p. Puszczyński, przeto zapyta- 
łem go, co się właściwie stało? P. Pu- 
szczyński odpowiedział: „Rewizya to- 
warów Rappaporta jeszcze nie 
skończona, ale deklaracya wniesiona.* 
Zwracając się ted 
powiedziałem : „Szkody nie ma Żadnej, 
trzeba zaczekać aż do popołudnia, gdy 
przyjdą urzędnicy, rzecz się wyjaśni“ i od- 
szedłem, bo nie widziałem w całej tej spra- 
wie nie karygodnego. 

P. przewodniczący, a następnie pp. 
Majewski i Markowski, po wystosowaniu 
licznych szczegółowych pytań i po wysłu- 
chaniu odpowiedzi p Petrego, zaznaczyli, 
że obrona jego jest „nieprawdepodobną* i 
że nie zostały rozchwiane następujące Za- 
rzuty podniesione w akcie oskarżenia: W 
| obecności starszego radcy p. Moscha do- 
wiedział się oskarżony od p. Kwaśniewskie- 
go, że przytrzymane zostały dwie fury nie- 
oelonych towarów. Stała się więc rzecz, dla 
p. Petrego, jako naczelnika urzędu ełowego, 
bardzo ważna. W tej chwili było zagrożo- 
ne jego stanowisko urzędowe, dobra cześć, 
ba nawet wolność osobista, I cóż robi p. 
Petry w tej ważnej dla niego chwili? Otrzy- 
mawszy nakaz od przełożonego, ażeby zba- 
dał sprawę, zapytuje, niejako od niechce- 
nia, swego podwładnego, co się stało? P. 
Puszczyński odpowiada wyraźnie: „towar 
Rappaporta nie jest jeszcze zrewidowany* a 
p. Petry zadowalnia się tą odpowiedzią, po- 
mimo, że ten niezrewidowany i nieoclony 
towar został już wydany Rappaportowi i 
wędrował już z magazynu ełowego do skle- 
pu Rappaporta. 

Na te refleksye ze strony wymienio- 
nych członków trybunału odpowiada oskar- 
żony, że według jego przekonania w tym 
wypadku nie było kontrabandy, i że dla 
|wys. skarbu nie mogła wyniknąć żadna 
| strata, bo wszakże towar, podlegający ocle- 
ię został przytrzymany. P. przewodniczą- 
cy odparł tę obronę uwaga, że nie pojmuje, 
|jak urzędnik cłowy, mający za sobą 35 lat 
służby, taoże wnosić tego rodzaju obronę; 
jak mianowicie może twierdzić, że wys. 
skarb nie był narażony na stratę; a cóżby 
się było stało, gdyby p. Kwaśniewski nie 
był przytrzymał nieoclonego towaru? 
| W dalszym ciągu swojej obrony insy- 
nuuje p. Petry p. Kwaśniewskiemu fałszy- 
| we zeznania, którą to insynuacyę odpiera 
i p. przewodniczący uwagą, że niepodobna 
pojąć, dla jakich powodów p. Kwaśniewski 
w ubee faktu, że przytrzymał towar nieo- 
| clony miałby czynić fałszywe zeznania. 

Rozbierając szczegółowo akt oskarże 
nia i zarzuty zawarte w nim przeciw p. Pe- 
tremu, zaznacza p. przewodniczący, że obro- 


urzędzie. Jeżeli kupiec wybierze sobie tę na tego oskarżonego, obecnie wygłoszona, 


do p. Kwaśniewskiego, ; 


jest w sprzeczności z obroną w ciągu śledz- 
twa podaną. I tak n. p. co do słów, jakie 
wypowiedzieć miał Puszczyński, twierdzi 
p. Petry obecnie, że Puszczyński powie- 
dział : „Rewizya towarów Rappaporta jeszcze 
nie skończona“ a w śledztwie twierdził p. 
Petry, że Puszezyński powiedział, iż nie nie 
wie. 

Znużylibyśmy i siebie i czytelników, 
gdybyśmy chcieli wykazywać sprzeczności, 
wykazane przez p. przewodniczącego W o- 
bronie p. Petrego; brak miejsca nie do- 
zwala nam zreszią tej sprawie poświęcać 
szczegółowych relacyj, zaznaczymy tylko 
pokrótee, że (według słów p. przewodniczą- 
cego) p. Petry nie wytłómaczył w sposób 
wiarogodny zarzutów, podniesionych prze- 
ciw niemu przez prokuratoryę państwa, w 
wielu kierunkach. I tak nie wyjaśnił rzeczy 
ważnej: czy deklaracya Rappaporta istniała 
już z rana dnia 7 stycznia r. z. przed wy- 
daniem towarów Rappaportowi, czy też po- 
jawiła się dnia tego dopiero po południu, po 
schwytaniu towarów nieoelonych Rappa- 
porta. Zdaje się, że tej deklaracyi z rana 
nie było, bo gdyby była, w jednej ehwili 
cała sprawa byłaby wyjaśnioną. Jeżeli zaś 
istniała deklaracya z rana, to, zdaje się, 
była fałszywą i obawiano się z nią wystąpić. 
P. przewodniczący konstatuje nadto, że p. 
Petry co do tej deklaracyi dawał już naj- 
różnorodniejsze wyjaśnienia. W śledztwie 
zarządzonem przez władze skarbowe nie o 
niej nie wspomniał. Na ten ostatni zarzut 
odpowiada oskarżony, że śledztwo skarbowe 
prowadził radca p. Jabłonowski i pisał do 
protokołu, co mu się tylko podobało. 


P.przewodniczący przedstawia dalej o- 
skarżonemu, że nie pojmuje, jakim sposo- 
bem i dlaczego zostały K. Rappaportowi 
wydane towary nieoclone? Oskarżony Karp 
twierdzi, że z temi towarami zgoła nie nie 
miał do czynienia. Koppel Rappaport twier - 
dzi również, że te towary nie go nie ob- 
chodziły i że weale nie był w urzędzie eło- 
wym. Petry twierdzi, że nie był ani przy 
rewizyi tych towarów, ani przy ich ekspe- 
dycyi. Jakimże więc sposobem dostały się 
one z magazynu na fury a dalej za bramę 
urzędu cłowego? Oskarżony nie może tego 
wyjaśnić; nie wie komu zależało na zabra- 
niu tych towarów nieoclonych, przypuszcza 
tylko, że stało się to przez pomyłkę. 

Dalej przedstawia p. przewodniczący 
oskarżonemu, że bronił formalnie Karpa 
w obec sądu powiatowego karnego, a obro- 
nę posunął do tego stopnia, iż w obec sę- 
dziego oświadczył, iż „na całej tej rzeczy 
nie nie ma, bo towary były rewidowane*; 
na ten zarzut oskarżony nie daje odpo- 
wiedzi. 

Na zarzut, że do rewizji towarów 
Rappaporta przeznaczał, wbrew przepisom, 
zawsze jednych i tych samych urzędników, 
oświadcza p. Petry, że musiał przeznaczać 
tylko pp. Rolnego i Puszczyńskiego, bo jn- 
nych urzędników, zdolnych do przedsię- 
wzięcia rewizyi towarów Rappaporta, nie 
było. 

Nie wyjaśnił dalej oskarżony zajmują- 
cego faktu, dlaczego Rappaport, po zwinięciu 
handlu we Lwowie a otwarciu sklepu w 
Wiedniu, transportował towary z Anglii na 
Hamburg i Lwów do Wiednia; nie wy- 
jaśnił także treści znanych już listów, pi- 
sanych przez Karpa z aresztu śledczego; 
nie wiadomo mu również, dlaczego Rappa- 
port towary z Anglii sprowadzane nie pod- 
dawał manipulacyi cłowej w ekspozyturze 
na dworeu kolejowym, lecz w głównym u- 
rzędzie cłowym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARATYO I HANDEL 


—kKolej żelazna Dębica-Rozwadów- 
Nadbrzezie. Z Wiednia donoszą, iż techni- 
czno-policyjna reambulacya nowo wybudowanej 
kolei Dębica - Rozwadów - Nadbrzezie, która od- 
była się 24 bm., wypadła pod każdym wzglę- 
dem korzystnie. Na zasadzie otrzymanego ra- 
portu komisyjnego zezwoliło Ministerstwo han- 
dlu na otwarcie tej kolei dla użytku publiczne- 
go z d. 30 bm. i rozkład jazdy w całości za- 
twierdziło. Pierwszy pociąg regularny odejdzie 
z Dębicy w owym dniu o godzinie 11 m. 27 
przed południem. 

Rozkład jazdy jest następujący : Na prze- 


strzeni z Dębicy do Rozwadowa kursować bę- | 


dą eodzieunie pociągi po jednym w każdą 
stronę, na odnodze zaś z Sobowa do Nadbrze- 
zia tylko w poniedziałki i w piątki, 

Z Dębicy wychodzić będzie pociąg (czas 
peszteński) o godz. 11 m. 27 i będzie miał 
połączenie z pociągiem osobowym wychodzą- 
cym ze Lwowa o godz. 3 m, 50 rano, oraz Z 
pociągiem lokalnym wychodzącym z Krakowa 0 
godz. 6 m. 12 rano. Przyjazd do Nadbrzezie 
nasiąpi o godz. 4 m. 38 po południu, zaś do 
Rozwadowa o godz. 5 m. 16 po południu. 

Z Rozwadowa wychodzi pociąg o godz. 1 
m, 85 rano, a z Nadbrzezia o godz, 8 m. 
rano, Przyjazd do Dębicy nastąpi o godz, 1 m. 


——— a ae a 


względem, że daje chwilową ulgę i na ja- 
kiś czas usuwa narośl, lecz że nie rokuje 
| radykalnego uleczenia choroby. Dlatego nie- 
pokój między niemieckimi lekarzami jest 
uzasadniony. Przemijające polepszenia za- 
dowolić nie mogą nikogo. 

Według depeszy berlińskiej, kwestya 
przejazdu cara z Kopenhagi przez 
Niemcy znajduje się ciągle na porządku 
dziennym dyskusyi. Ze wszystkiego, co pi- 
szą w tej mierze to jedno jest pewnem, iż 
w tym przedmiocie nie odbywały się żadne 
dyplomatyczne rokowania. 

Ambasador francuski przy dworze nie- 
mieckim doniósł teiegraficznie swojemu rzą- 
dowi, że po powrocie do Berlina znalazł u 
niemieckich mężów stanu przyjazne i szczere 
przyjęcie, i że uważa międzynarodowe nie- 
porozumienie pomiędzy obydwoma krajaraj 
na długi czas za usunięte. Hrabia Herbert 
Bismarck zapewnił go, że Niemcy są zde- 
cydowane uniknąć wszystkiego, coby mogło 
draźnić Francuzów. 

Do Schl. Ztg. telegrafują, iż p. Her- 
bette otrzymał polecenie, aby poczynił u 
rządu niemieckiego odpowiednie kroki ce- 
lem polepszenia stosunków na niemiecko- 
francuskiej granicy. 

Nat. Ztg. dowiaduje się z kół wojsko- 
wych, iż ze względu na wielką doniosłość 
podczas wojny kolei żełaznych, zostanie u- 
tworzoną w miejsce jednego pułku ko- 
lejowego eała brygada i że na ten 
cel wstawione będzie już do najbliższego 
budżetu odpowiednie zapotrzebowanie, 


16 po południu i łączyć się będzie z pocią- 
giem osobowym, przychodzącym do Lwowa aj 
godz. 9 m. 7 wieczór, oraz z pociągiem lokal- 
Bym przychodzącym do Krakowa o godz. 8 m 
20 wieczór. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Państwo, Najdost. Areyksię- 
żniczka Walerya i księżniczka bawarska 
Amalia, przybyli przedwczoraj do Gö- 
aólló. 

Najdost. Cesarzewiezowstwo po- 
wrócą jutro, w piątek, z Gracu do Laxen- 
burga. 


W skutek zeszłorocznego wezwania 
Sejmu galicyjskiego, aby Rząd przystąpił 
do ustawodawczego załatwienia sprawy ko- 
masacyi gruntów w Galicyi, p. Mi- 
nister rolnictwa zarządził jak się dowiadu- 
je Czas, zwołanie komisyi, która zająć się 
ma czynnościami przygotowawezemi w tej 
mierze, to jest, przygotowaniem projektów 
ustaw krajowych w ramach ustaw państwo- 
wych komasacyjnych z r. 1888. W skład 
komisyi wejdą delegaci Rządu , Wydziału 
krajowego, Towarzystw gospodarskich , To- 
warzystwa łeśnego i Kółek rolniczych. Ja- 
ko substrat dla obrad komasacyjnych służyć 
mają uchwalone już w sejmie szląskim trzy 
projekty ustaw komasacyjnych. P. Minister 
rolnictwa wyraził zdanie, że pomiędzy Szlą. 
skiem a Galicyą, co do stosunków agraryj- 
nych , nie zachodzi tak ważna różnica, że- 
by mutatis mutandis projekty szląskie nie 
mogły stanowić substratu dla galicyjskich 


projektów komasacyjnych. 


Według depeszy z Belgradu, skup- 
czynie serbskiej będzie podobno przedłożo- 
nym projekt utworzenia finansowej rady 
stanu, celem badania wszelkich projektów 
finansowych. Minister skarbu przedstawi da- 
lej projekt zaprowadzenia osobistego poda- 
tku dochodowego o i2-tu stopniach, a mi- 
nister sprawiedliwości nową ustawę o upa- 
dłościach, celem należytego obwarowania 
praw zagranicznych wierzycieli. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych Rząd przedłożył: Pro- 
jekt ustawy o zapobieżeniu pijanstwu ; pro- 
jekt sprzedaży dwóch realności, należących 
do obrony krajowej, i użycia ceay kupna 
na założenie magazynu przyborów dla obro- 
ny krajowej; tudzież główne zamknięcie 
rachunków za r. 1885. 

Deputowany Hewera interpelował pa- 
na Ministra oświaty w sprawie systemizo- 
wania komisyi egzaminacyjnej dla rachun- 
kowości rządowej, w czeskim uniwersytecje 
w Pradze. — Deputowany Oberndorfer jn- 
terpelował o to, że w zachodnich przed- 
mieściach pod Wiedniem katolickie dzieci 
ze szkół ludowych prowadził do komunii 
8w, nauczyciel wyznania izraelickiego. In- 
terpelant żądał zaradzenia podobnej ano- 
malii. — Deputowany Vojnovie zapytywał 
się, czy pam Minister handlu skłonny jest 
wstrzymać pobieranie podatków od mary- 
narki handlowej, aż do chwili załatwienia 
ustawy o podniesieniu marynarki. — De- 
putowany Vitezie wniósł interpelacyę w spra- 
wie utyskiwań mieszkańców na sposób po- 
stępowania przy sprzedaży soli w Pa- 
zinia; wreszcie deputowany Nabergoj in- 
terpelował Ministerstwo z powodu przerwa 
nia drogi z Nabrezyny do Tryestu przez 
kolej południową — Deputowany Plener sf 
strzega się na przyszłość z powodu kkk 
ku, iż pewna ustawa zmieniona przez Izbę 
panów nie została powtórnie przedłożoną 
Izbie deputowanych. Komisya budżetowa 
Izby panów włożyła mianowicie w ustawę 
o tymczasowym budżecie wyrazy: „a mia- 
nowicie dodatki do podatku zarobkowego“. 
Prezydent Smolka odpowiedział, że ustęp 
ten opuszezono w drukowanym projekcie 
dla Izby posłów jedynie przez omyłkę i że 
na mocy swego urzędu zarządził poprawkę. 
P. Minister skarbu oznajmił, że sank- 
cya tej uchwały nastąpi dopiero WÓWCZAS, 
gdy prezydyum Izby panów uwiadomi urzę- 
downie Ministrów, że uchwały obu Izb 
brzmia jednakowo. Izba odesłała wniosek 
ks. Hohenlohego o zaradczych środkach 
przeciw nędzy w Gorycjyi i Gradysce, do ko- 
misyi budżetowej. | i i 

Dalszy przebieg posiedzenia streszczą 


dzisiejsze depesze. 


Znany publicysta francuski p. Maza- 
de, mówiac 0 otwarciu Izb francu- 
skich, ocenia położen'e kraju i przewiduje 
smutną przyszłość dla republiki. „Liczne 
skandale — mówi p. Mazade — i gorszące, 
coraz nowe a drobne zajścia , powtarzające 
się tak często we Francyi, pogrążają kraj 
w dziwne, niepewne a może nawet groźne 
stosunki, Położenie dzisiejsze jaskrawe ma 
podobieństwo do położenia z roku 1847. po 
którem nastąpił wkrótce przewrót w r. 1848. 
Los. który wówczas spotkał monarchię lip- 
cową, może spotkać i repubł.kę. Przyczyną 
obecnego, smutnego położenia jest okolicz- 
ność, że ministerstwo, a raczej p. Rouvier 
wahał się wejść stanowczo na drogę, na 
którą wstępował przy obejmowaniu gabine- 
tu. Rouvier zadowoli? się zajęciem sta- 
nowiska , zamiast rozpocząć politykę sta 
nowczą,* 

Z Tours donoszą, że na zgromadzeniu 
zwołanem tam nie chciał Wilson na zapy- 
tania odpowiadać i żądał wolności obrony. 
Wilson nsprawiedliwił się 2 zarzutów, pod- 
niesionych przeciw niemu w sprawie orde- 
rowej, Mowę Wilsona przerywano często 0- 
klaskami i protestującemi okrzykami. Wsta. 
wione na porządek dzienny żądanie, ażeby 
Wilson podał się do dymisyi, wywołało nie- 
opisany zgiełk i zostało, jak dzienniki do- 
noszą, słabą większością głosów uchwalone. 
Wilson oświadczył jednakże, że się nie po- 
da do dymisyi. 

Głośny ze swych ekscentryczności, by- 
ły prezes ligi patryotycznej, Paweł Derou- 
lède, ogłasza , że opuszcza stanowisko wy- 
czekujące, ażeby bronić Boalangera, na któ- 
rym, jak się wyraża Deroultde, chciano po- 
pełnić morderstwo moralne, a Boulanger, 
jako żołnierz, bronić się nie mógł. 


Rzymska R'forma pisze: Angielsko- 
francuska umowa w sprawie kanału Snez 
kiego, była przed ogłoszeniem przedstawio- 
na do zaopiniowania Włochom, a rząd przy 
tej sposobności nie zaniedbał uczynić za- 
dość interesom ogólnym, jakoteż zastrzedz 
stanowiska Włoch na morzu OCzerwonem. 

Przedwczoraj wysłano z Neapolu trzy 
ostatnie lokomotywy, przeznaczone dla ko- 
lei żelaznej z Massawy do Sahati. 

W uzupełaieniu mowy Crispiego, po- 
wiedzianej w Turynie, donoszą: Wspom 
nia? dalej Crispi o r. 1%48i 1849i oświad- 
czył, iż jego idea, którą się kieruje obe- 
enie jest znaną. Włochy przyjęły program 
faktów dokonanych w ogolnych zarysach. 
Nie może on zaprzeć się swej przeszłości, 
lecz przy wszelkich względuch dla wymo- 
gów teraźniejszości nie może w Szcze- 
gólności kompromitować przyszłości. Mowca 
wskazuje na zwycięstwo idei postępowych 
u wszystkich włoskich stronnictw. Wierzy 
on w monarchię i wolność. Kościół używa 
wołności i bezpieczeństwa, jak nigdzie. Nikt 
nie myśli interweniować w sprawie z Ko- 
ściołem, 


Cesarz Wilbelm przedłużył do 
wezoraj pobyt w Wernigerode, dokąd udał 
się zeszłego poniedziałku na łowy. Jutro 
zamierza monarcha wyjechać na polowanie 
do Schorfhaide. 

Z dobrze poinformowanych kół berliń- 
skich donoszą: Spór między niemieckimi 
lekarzami a doktorem Mackenzie'm polega 
nie na różnicy zdań o naturze choroby 
następcy tronu, lecz wynikł z odmien- 
nego zapatrywania na sposób leczenia. Zgo- 
dnie uznano, że narośl nie jest rakiem, lecz 
będzie się odnawiała ustawicznie i stawała 
się coraz niebezpieczniejszą. Niemieecy le- 
karze uznali, że należy zrobić operacyę z 
zewnątrz, która podobno nie byłaby „weale 
niebezpieczną. Dr. Mackenzie natomiast o0- 
rzekł, że wystarczy operacya wewnętrzna, 
przez usta. Po sześciu miesiącach nie ma 
wcale stanowczego dowodu, że metoda dr. 
Mackenziego jest skuteczną, nie pod tym 


pryw.) Mioisterstwo rolnictwa posta- 


klubu i która jutro ma być w Ra- 
dzie państwa przedmiotem obrad. 

Wiedeń, 27 października, (Tel. 
pryw.) Prezydentem Delegacyi au- 
stryackiej zostanie zapewne hr, 
Józef Falkenhayn. 

Wiedeń, 27 października. (Zel. pr.) 
Neues Wiener Tagblatt donosi, że kor- 
don wojskowy, ustawiony na granicy 
w Podwołoczyskach z powodu zara- 
zy na bydło, został cofnięty. 

Grac, 27 października. Najdost, 
Cesarzewiczowstwo zwiedzali wczoraj 
zamek ks. Liechtensteina, Hollenegg. 
Na wszystkich stacyach witały N ajdost. 
Gości zgromadzone rzesze ludności, 
W Deutschlandsberg oczekiwał Najdost. 
Arcyksięstwa ks. Alfred Liechtenstein, 
zkąd ekwipażami udano się w podróż 
dalszą. O godz. 5*/, powrócili Najdost. 
Cesarzewiczowstwo do Gracu, które 
zajaśniało illuminacyą, Niezliczone 
tłumy ludności witały Najdost. Arcy- 
księstwa z nieopisanym zapałem. Wie - 
czór odbyło się soirée u marszała kra- 
jowego. 

Praga, 27 października. Przy 
wyborach gminnych zwyciężyli, wy- 
jawszy trzy okręgi wyborcze, sami 
Staroczesi. W jednym okręgu zwy- 
ciężyli Młodoczesi, w dwóch innych 
przyjdzie do wyborów ścisłych po- 
między Młodo- a Staroczechami, wzglę- 
dnie pomiędzy pięcioma Staroczecha- 
mi a czterma Niemcami i jednym 
Młodoczechem. Niemcy wykazali da 
leko większe mniejszości, niż w roku 
minionym. 

Belgrad, 27 października. Z po- 
wodu ukazania: się koło Mavrie 600ego 
hufcu Arnautów, zarządził minister 
wojny wysłanie większego oddziału 
wojska liniowego do Kurszumli. 

W sobotę odbędzie się w spra- 
wie zabezpieczenia granicy posiedze- 
nie rady ministrów. 

Sofia, 27 października, Sobra- 
nie zbierze się jutro. 

Warna, 27 października, Schwy- 
tane tu iadywiduum zeznało, że zo- 
stało najętem do wykonania zamachu 
na księcia. Szczegóły spisku zostaną 
wkrótce ogłoszone. 

catari, 27 pażdziernika. Gu- 
bernator turecki wysłał wojska, ce- 
lem zajęcia Szelli w obronie przeciw 
Mirydytom. 

Berlin, 27 października. Cesarz 
Wilhelm przybył tu wezoraj przed po- 
łudniem w dobrem zdrowiu z Werni- 
gerode. 

Petersburg, 27 października. 
(Tel. pryw.) Cała służba i większa 
część pakunku cara przybyły tu- 
taj. Dzienniki rossyjskie sądzą, że 
car powróci do Rossyi przez 
Niemcy. 

Paryż, 27 października. Pomię- 
dzy stronnietwem bonapartystów a 
neul grupami prawicy miały po- 
wstać poważne nieporozumienia. Ko- 
misya budżetowa odrzuciła 8 głosa- 
mi przeciw 5 głosom kredyt na 
utrzymanie poselstwa francuskiego 
przy Watykanie, skutkiem czego re- 
ferent Perier podał się do dymisyj. 
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Zaleszczyki, 27 paźdz. (Tel, pr.) 
Książę Leon Sapieha został wybra- 
ny wszystkiemi głosami, na 75 gło- 
sujących, posłem na Sejm krajowy. 


Wiedeń , 27 października. W dal- 
szym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby deputowanych, przeszła Izba na 
wniosek komisyi do porządku dzien- 
nęgo nad prośbą władzy sądowej o 
zezwolenie na sądowe ściganie dep. 
Fischera (za przekroczenie), Dalej 
przyjęła Izba zmieniony przez Izbę 
panów paragraf 7-my ustawy o za- 
bezpieczeniu robotników, zgodnie z o- 
snową uchwaloną przez Izbe panów. 
W paragrafie 17-tym tej ustawy u- 
chwaliła Izba panów tę zmianę, iż 
tylko ci robotnicy powinni płacić 
wkładki udziałowe, którzy zarabiają 
dziennie wyżej jednego guldena. Ko. 
misya odnośnie do tej zmiany wnio- 
sła, aby obstawać przy postanowie- 
niu, iż wszyscy robotnicy bez wy- 
jatku mają płacić wkładki. Dep. Neu- 
wirth wnosi o zwolnienie wszystkich 
robotników od jakichkolwiek wkładek. 
Wniosek ten, przeciw któremu oświad- 
czono się ze strony Rządu, został 124 
głosami, przeciw 111 głosom odrzu- 
cony, a przyjęty wniosek komisyi. 
Paragraf 46-ty tejże ustawy postana- 
wia, iż ubezpieczonym a względnie 
ich spadkobiercom przysługuje w o- 
bec przedsiębiorcy, w razie wykaza- 
nej jego złej woli, prawo żądania wy- 
nagrodzenia całkowitej szkody. Izba 
panów rozpostarła to prawo także na 
przypadki znaczniejszego przewinie 
nia lekkomyślnego. Komisya wnosi 
aby Izba tę zmianę Izby panów przy- 
jęła. Dep. Neuwirth wnosi, aby ob- 
stawać przy pierwotnej osnowie pa- 
ragrafu. Dep. Biliński przemawia za 
wypuszczeniem słów „na przypadki 
znaczniejszego przewinienia lekko- 
myślnego*, gdyż postanowienie takie 
wywołałoby liczne i przykre procesy 
1 sprzeciwia się zasadniczej myśli u- 
bezpieczenia od wypadków. 

Po przemowie dep. Pattai'a za 
pozostawieniem tych słów, dep. Czay 
kowskiego przeciw temu, dep. Per- 
nerstorfera i Kronawettera za tem, 
wreszcie dep. Neuwirtha jako referenta 
mniejszości przeciw temu, przyjęła 
Izba 183 głosami przeciw 29, wnio- 
sek komisyi. Za wnioskiem komisyi 
głosowali dep. Liechtenstein, Vuzetich, 
Gross, czterej deputowani młodo- 
czescy. narodowey niemieccy, demo- 
kraci i antisemici. Paragraf 47 tej u- 
stawy przyjęła Izba zgodnie z uchwałą 
Izby panów. Wszystkie te postano- 
wienia uchwaliła Izba natychmiast w 
trzeciem czytaniu. 

P. Minister hr. Falkenhayn od- 
powiada na interpelacyę dep. Zallin- 
gera w sprawie potoku Falschauer 
koło Meranu, oświadczając, iż zarzą- 
dził ścisłe dochodzenie w tej spra- 
wie. Dep Kreuzig, Lueger i Krona 
wetter wnoszą o rozdzielenie Izb 
handlowych od Izb przemysłowych. 
Następne posiedzenie w piątek. 


Wieden, 27 października. (Tel, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Telegramy zbożowe z c. 26 października 


p rozpocząć narady nad Pro-|1557, Wiedeń. Pezenica GR 100 kilo 
Ga Rook = wy krajowej dla| >= 80 —— zł, dy = 102 zła 
1 71l ra 1 i : = 3 ` $ 
yYlLtyczącejs iękomasa- jęczmień —*— do —'— złr., kukurudza —*— 


cyl gruntów. W naradach tych 
będą brali udział reprezentanci galic. 
Wydziału krajowego i różnych to- 
warzystw gospodarskich galicyjskich. 

Wiedeń, 27 października. (Tel. 
pryw.) Wczoraj wieczór odbyło się 


ad —*—, zl., owies ——, do ——; okowita 
per 10:000 litr procent 26— do 2612 str. 
Szczecin: Pszenica =>, rzepik == 
spirytus —*— kukuradza —*— Kolonia —--— 
rzepak —— do —*-- zł, 100 kilogr. na wio- 
sn, Budapeszt: Pazenica na jesień 


posiedzenie komitetu wyko- 706 do 7.08 zł Berlin: Pszenica żół- 
n A zego prawicy; dzisiaj zaś poļta (na sierpień) 153875 do —— żyto 
południu odbędzie się posiedzenje | —— m. spirytus 95.—, rzepakowy olej =— 


klubu czeskiego. Oba zajmą s; 
. . * 4 
odpowiedzią Rządu na interpelacyś 
klubu czeskiego, która zostałą już a 
komunikowana reprezentantom tego 


Paryż: mąka 4840 kilogr. 
rzepakowy —*—, fr, spirytus ———, 


olej 


scp R R „20 MA 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Pociągi Kolejowe 
podług zegara Iwowskisgo. 
przychodzą do Lwowa: 

rakowa: © godz. o min 50 rano pociag 

"R pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 

pociąg osobowy, © godz. il minut 85 

przed południem pociąg mięszany, 0 godz. 

7 minut 6 wieczór pociąg gror, pa 

Z Czerniowiec: v godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, v godz. 3 min. 35 

rano pociąg osobowy i 0 godz. 3 min 30 

po potudnin pociag = n 4 

wołoczysk: -> dworzec główny. wow” 
f a. o RA 0 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny. 0 godzinie 3 min. 5 w nocy 

pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 

po połednie pociąg mięszany. 

Z Podwołeczysk: na dworzec 

o godz. 10 min 10 wieczór 

spieszay, l 

RoT j o godz. 8 min. 

pociąg mieszany sk. i 

Ze Stryja: 2 godz 5 mim. 59 rane i o godz. 
4 min. 35 po vot dniu pociąg osobowy 
aag. | m. 35 w nooy pociąg os: bowy 
Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 

36 wieczór pociąg mięszany, 0 godz. 9 

min 35 rano pociąg osobowy i o godz 

9 mia. 29 pociag mięszany. 
Odchedzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz 10 min 
pociąg pospieszny, © godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, © godz. 4 min. 50 po 
południa pociąg mięszaBy, 
10 rano pociag lokalny 


Monnik lwowskiej izby handlowej iprzemy 


Lwów dnia 26 października 1887 
s płacą żądają 
walutą austz 


Pedzameze 
pociąg pe- 


19 go południu 


i Akoye za sztukę. 


ol. u. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. a 
Rol. wow. czer.-jas. po 200 zł. wa. 5 
anku hip. galie. po 200 zł. w. a. 5 
Banku tred. gal. po 200 z. w. à- 
2. List. zat a 100 zł. E 
anku hip. galic. © pr. W. 3. 
j p. 5 5 pr. w. ». 99 50 
T e E CEE 
wane z 10 pr. premią . . — 
Li kraj. 4*/a 8 r a. los. 511. $J 95 50 96 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. W. a 3 100 75 101 75 
5 M Š pr, w. a S] 95 26 96 25 
A i n 5pr. los. w 371. a 100 75 101 75 
pnw, kred. gal. 4 pr. wa. los áll. 81 92 — 3i 
jj sj, pre. a „538 BJ 96 — 97 — 
A k pre „ „56%]9150 9350 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w. 8. W likwidacyi 51 54 - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/a pr. W. 8. w likwidacyi 45 48 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogoln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
4 Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. m 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 103 50 104 50 
Obiig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościaósk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 100 — 10% — 
Obligi komunalne pr krajo- 
wego 5. pr, w.a. Í emisyl . 
Pożyczki kt. r. 1873po6pr. wa. |103 50 105 50 
Pożyczki kr, z r. 1883 po 4*ja pr. wa. 94 50 96 56 
5. Lasy miasta Krakowa . . - 18 75 20 76 
= Stanisławowe 32 — 35 — 
6. Monety ; 
Dukat holenderski 5 82 5 92 
Dukat cesarski . 5 88 5 98 
Napoleondor 967 297 
Pólinperymł . . = 20 A u 5 
Rabel rosyjski srebrny i 
R papierowy 1 9a 1 1135 
100 mavrak uiomieskieh 61 25 51 85 


z Z ONZE, 


Licytacye. 


Bi 7284. (1407 3—3) 
Auszugiweije Knubmuching. | 
Dag £ f Reihs- Krieg- Miinifterium | 


beabśchtiget bem Bevarf an Betleidigungó: und 
Auśriijtung Stüden für Die Armee im Jahre 
1888, welde der aligemeinen Stontureng vor- 
behalten find, im Wege der Privat Fnduftrie 
zu befchaffen. k ! 

68 wird Biemit zur Betheiligung an biez 
jem Unternehmen difentlich aufgefordert, und 
beigefügt, dafs die pollinhaltliche Kundmachung 
jammt Berzelchniż der zu fiefernben Artifel 
in der Gazeta Lwowska und der Czernowitzer 
Beitung verlautbart worden ift. 
Bertrags-Entwitrje fónnen bei der Korps- 
GJntendaną und ben  Monturs-Depotż emge- 
fehen werden. , 

Die jegriftlichen Dfferte, dann die abge- 
fondert beizubringenden Beweis = dofumente 
über bag erlegte Wadium, haben unmittelbar 
und lingfteng bis 1. Dezember 1887 gwódlf 
Mgr Mittags in Cinreihungs-PrototoMe deg 
r. i NeiczeStrtegź Mimijteriumś einzutrejfen. 

Sypóter cinlangente, unoollftanbige, oder 
ben Bedingungen nit 
Offerte, welche burch etn Badium nicht gefi- 
dert find, bleiben unberiidjichtiget. 

Qemberg, am 11. Dftobet 1887. 

SŁ. t. Sntenbanz beż 11 SRorpś. 


L. 4348. (7539 3—83) 
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 


| Do 


| ciąg mięszany i 


o godz. 2 min. 28 rano pociąg, | 


o godz. 8 m. Godz. 


ałowej. | 


entjprehende, fowie | & 


s 


Do Czerniowiec: o godz. 
pociąg pospieszny, © godz. 12 
w południe pociąg mięszany io 
min. 6 w nocy pociąg osobowy. 

Podwołoczysk z głównego 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg 


min. 27 
i 


dvore: 

| 10: pi :82 

| pociag osobowy. 

Do Podwołoczysk z dworca Podz a aize, 

o godz. 6 mir. 22 reno pociąg peep efan; 

| v godz. | min. 8 po południe 2014 

| mięszany i o godz. 10 min. 55 wie”zó: 

pociąg osobowy. 

Do Stryja: o godz. 8 min. 04 wieczóri © 
godz. |) minut 47 przed połudrnie:u 20- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rane 

i pociąg osobow” 

Do Stanisławowa ze 
rano pociąg pospieszny, 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 
min. 20 wieczór pociąg mięszany. 


Lwowa o g. 9 min. 34 
o godz. 6 min. 


5 


LI 


| C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


| wyciąg 


z rozkładu jazdy od igo października 1867 
Zegar peszteński 


Odjazd ze Lwowa: 


44 wieczór | Godz. 11 mia. 27 przed połud. pociąg osobowy 


do Stryja, Chyrowa, Stanidławowa i Hu 
giatyna. 

4 min. $4wieczór pociąg osobowy da Stry- 
ja. Chyrowa i Zwardonia. 


godz. 11 | 


ny, o godz. 12 min. 38 po połuinu pe ; 
o godz. 10 m.2' wisez. " 
odz. 


i 


do Sryja i Ła'ocznego. 
| Przychodzą do Lwowa: 


| Gode 8 min. 39 przed połudn., pociąg osvobo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja. 
Godz. 4 min. 15 po połnd, pociag osobowy Z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa 
i min 45 w nocy, pociąg osobowy 
Husietyna Stanisławowa, Ohgrowa, Stry- 
ja i Ławecznego. 


t 


Przychodzę do Štanisřavowa: 


Gjędz. 8 min. 35 >rzed pořad., csobowy pociąg 
z Husiatyna. 


6 min. 20 rame Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy | Godz. 


| 
| 


j 
i 
$ 


i 


1 


j 
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 


ze Zwardonia, . Stryja. 

Godz. 5 min. 37 po połudn pociąg osobowy % 
Husia.yna. 

Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa: 


Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa 

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna 

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia. 


Przychodzą do £awocznego: 


godz. 11 min, 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany. 


Odjazd z Ławocznego : 
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 


z 99. 
Kars giełdy wiedeńskiej. 
x dnia 25 października 188% 
1. Dug państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądzją 


maj-listopad - 31.40 31.60 
5 WIEC eTR 81.35 81.55 

ednolity dług państwa w Brobrze. , 

styczeń -lipiec ESS : 82.40 32.60 

kwiecień-październik . . . . - 82.60 82.30 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 123.75 130.25 

„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.— 135.30 


138.— 138.50 
168.50 169.50 
„ 16850 169.50 


1860 po 100 złr. 5. pre. 
1864 po 100 zir. . . 

z „ 1864po 50złr. . 
Renty (om. po 42 litr. austr. 


„y 


Listy zastw. domen. państw. po 120 b 
str 5 pe En MORSE 0 IE € 160.-- 30.50 
Renta papierowa 5 pro. z r. 1581 . 36.20 86.40 
Austr. renta zł. wolna od podat. pre 111.80 !12.— 
2. Obligaoye indem. 5 gre. (za złr. m, k.j 
Czech Lore = 
Bukowi 25 —— 
Galicji 9 a 103.80 104.50 
Niższej Austryi 109.25 10% 75 
Siedmiogrodu , - 104.— 104.75 
Węgier 104.-- 104.50 


3 Akoya 

Bank Anglo-aust. 300 zł. emit. zł. 120 110.— 110,25 
Inst. kred. dla bandlu po 160 zł. . . 28.40 B80.79 
Niżaszo-austr. tow. ye po 500 zł. 562— '6--— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Gal. bank. d. pani prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pre + + sorso 
Banku austro-węgiersk. 2 660 zł. . 
Kol. Albrechta » 200 zł. w srebrze ź i 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m. 351.-- 358.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. —=— 
Kol. Preszów-Tarv. (W. a.) A 200 zł. — mę 
Północna kolej po 1000 zł. m. E. . 4:55,— 3861, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 213.— 513.50 
T.mów-czarn. kol i po 2Q0 rf wa. wa”. 2t — 208.50 


mi 


° 885.-— 887.— 


Å. 


daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Juliana Gut- 
kowskiego w kwocie 370 zł. wa. z pn. od- 
będzie się w sądzie tutejszym w dnach: 


92 listopada, 22 grudnia 1887 i 24 stycz- | 
nia 1888, każdym razem o godz. L0 przed | 


HR ror publiczna przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1.28 gminy Hukałowce 
objętej, stanowiącej własność Michała Czyż, 


z tem, że na pierwszych dwóch terminach , 


realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej 
| sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 711 zł. 

Wadyum 71 zł. 10 et 

Akt oszacowania i resztę waruŁków 
licytacyjnych przejrzeć można w tasąd rz 
gistraturze. 

Zborów dnia 30 czerwca 1887. 


L. 10051 (T5u0 3 —3) 

W tut, sądzie odbędzie się > gad. 
10 rano w dniu 22 listopzda 1887 pewr- 
żej ceny szacunkowej zaś dnia 22 gruina 
1837 nawet poniżej takowej licytacya 138 l- 
ności lk. 3 według wyk. hip. 32 Księgi 
gruntowej gminy katastr. Romaszówka N.- 
syla Kindyaka własnej na rzecz e. k. uprz. 
alie Zakładu kredytowego włości ńsk ego 
w likwidacyi we Lwowie pto. 14 rat po 
12 złr. zpn. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 35 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ius, 
registraturze. 


Stryja. Lwowa, Zwardonia i hvrowa. 
"a = | szacą kądają 
"ow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 2%8,— 226.50 
Połud. kol. państw. po 200 ał. w. a. 8675 87,— 
I. kol. weg. gal. s 200 zł. w srebrze 166.50 16750 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukewiny w 15 1. 6 pr. . 
Powaz, austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. w 


złocie w 50! . . . 5 . 101. — 101.40 
7 „ premiowe po 3 pre 10%.— 102.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.px. 59.50 100,-— 
TR w 20 1. 7 pr. 201.— 101.50 
A: MD. w 36 L 5V4 pr. —.— =.= 
ital. Tow. kred. w. %. po 4 pre. 96.— 96.20 
n „aaa „ po 5 pre. . 101— 101 4) 

ao oponon „ po5 pre. w 
37 latach zwrotna 101.— 101.40 


Banku krajow. Ġ'la pr- wa. lor w 5I'Ję). 95.50 9650 
Obligi komunaine Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . . . . 109.25 100,75 
Gal. banku hip. po 5 pre.w 40 i. wyl 99.85 99.75 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . ą 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pra. e . 101.50 102— 
„ Zakł, kr. mems. po 5/4 pre. 190476 102.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 305 zł. 5 pr. w. a. 99.25 100 — 
Fow. ko:. żal, Preszów-LATBGW (W 3x.) 

a 300 zd. 5 pre. w srakrze . . . 100.50 40180 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.75 100.2 5 
o 100 zł. w. a. 


—— —— 


maj 


Kolej gal. Kar. ud. emisya s r. 258] a 
o la PTO. . -. - - - - 100.75 100.90 
Atto. tto.  (Jarosław-S0oka}) 99 70 1041.30 


Kot. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emia., 3 390 


gł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 , 20.70 81.10 

z r. 1884 20.35 91.— 

z r. 1868 JE 

z X. 18738 aa O 

Weg. gal. kol. » 200 zł 5 ps. w a, 99.70 100.80 
6 Losy, 


lust. kr. dła han. i pr. po 100 zł. w., 178— 178.50 
Glarego po 40 zł. m. k. . . . . . 4U1B 48.75 
Tow. żegł. par. na Dunaja p? 180zł. w k. 11620 117.50 
Forlericaa po 19 =} m f u - 39— 


Dla nieznanych z życia i miejsea po 
bytu wierzycieli hypotezznych ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Antoniego 
| Czaczkowskiego w Czortkowie. 

Czurtków, dnia 15 września 1887. 


|. 26475. (7621 1—38) 
I Celem zabezpieczenia poboru podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgu ugodo- 
wym tarnowskim na czas od lgo stycznia 
1888 do 31 grudnia :885 lub z milczącem 
przedłużeniem na dalszy drugi i tizeci rok 
inb bezwarunkowo na lat trzy, podaje się 
do wiadomości: 

i. Okręg ugodowy tarnowski składa 
się z 54 miejscowości; 

2. Jako roczną cenę ugodową ustana- 
wia się kwotę 1845 zł. aw.; 

3. Pertraktacya celem zawarcin ugody 
odbędzie się dna 22 listopada 1887, o go- 
dziiae 10 rano w -. k powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Tarnow'a. 

|, Na terminie tym winra SĘ stawić 
większość przedsięsiorejw, opiacajzcych po- 
Gatok od wina, w okręgu ugodowym tarno- 
(wskim zamieszkałych, osobiście lub przez 
pełnomocników, którzy się winni 
legalizowanem pełso:noenietwam 

Również wolao podawać każdemu pi: 
semne ofsrty, jednakże tylko po dzień $go 
listopada 1837, godziny 12 w południe do 
Naczeinika e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
hu w Tarnowie, z tem wyraźnem zastrze- 
żeniem, iż roczna cena, ofiarowana w ofar- 


1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 


| Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 


ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 27 października 1887. 
Hotel George'a 
Pp. M. hr. Łoś z Czyszek, P. Diekin- 
son z Tarnopola, L. Rychlicki z Nowoszyj, 
S. Drobniewiez z Olszanicy, A. Hulimka z 
Myrowa, Dr. L. Szalay z Krakowa. 
Hotel Angielski. 
~ Pp. A. Madejski z Przemyśla, G. Sku- 
licz z Starejsoli, K. Futyma 4 Stryja, T 


Link z Chodorowa, O. hr. Stecka z Rów- 
nego. 


Hotel Langa. 
A. Witkowski z Przemyśla, E. Hein- 


rich z Stanisławowa, M. Duschak, z Buda- 


pesztu, S Ettinger z Wiednia, M. Bach z 
Wiednia 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


ul. Łyczakowska l. 19 A. 
ord. od 3—5. 


paca źżądaja 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.73 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22, — SH 
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. s. 48.75 4975 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 46— 47— 
Jzerwon. krzyża aust. kłóć po 10 ał. 17.65 17.95 
5 „  węgiersk, po 5 zł. 1 
orgia 0 Arcyks. Rudolfa aa 
po 10 zł. w. a. . . . «= A 
Salma po 60 zł. m. k. . "a m 60 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 80.25 60.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa. 34— 3475 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 137 — — 
po 50 zł, w. u. y. Í 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . zw dż 
Windischgrótza po 20 zł. m. k. 49 — 4950 


7. Weksle (za 3 wtasien) 
Augsburg na 100 zł. w. p. ~ 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark %. b, 2. 
Tanbur m N MAA = pohe mm am 
ondyn z% s ażt . 125, 2 
Paryk za 100 ft. . 4640 — 4045 


Karea zialik 


Dukat cesarski meu . 5.93.—  5.95:— 
„ pełnej wasi 5.92—  5.94— 
Korona . . . . m m 
20 frankówka . . 9.9350 9.93 — 
Roasyjaski półimpor;ya” 20. 


Talar związkowy . 
Srebro . 


Z Iwowskie| izby handlowej I przemysłował. 
Telegrafowany kurs wiedeński, 


dnia 26 października 1887. Zd. | Gł. 
Jednolity dług państwa w banknotach 81/46 
z > w arebrza . 32,45 
Renta w złocie . . . . - 19 111/80 
į pre. austr. renta marcowa 96|25 
AXeye bsnku wiedeńskiego . 885| — 
a kredytowego . 281|— 
mod w. e JE 125/25 
Napolgondor . 9j92 
Dukat cesarski mon. , 5/98 

"NR maray piomiaap -h 61 421a 


wykazać | 


H 


| 


a z = ai EE O O ROA z 
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cie za pobór rzeczonego podatku winne być 
wyższą najmniej o 10 - pre. od powyższej 
ceny upodowej, nadto ma być do oferty do- 
łączone 10-procentowe wadyum. 

Resztę warunków przejrzać m Żna w 
c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar- 
nowie. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnów, dnia 25 października 1887. 


L. 5940. (7597 1—3) 

C k. sąd powiat. w Źyweu podaje do 
powszechnej wiadomości, iż eelem zaspoko- 
jenia wierzytelności Marcina Jureczki w 
kwocie 460 zł., odbędzie się w budynku są- 
dowym w Żywcu w dniu 23 listopada i 21 
grudnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed połudn., egzekucyjna publiczna sprze- 
daż połowy realności pod nk. 289 w Jeleśni 
położonej, wyk. hip. 1. 398 ks. gr. gminy 
katastralnej Jełeśnia objętej, dłużnika Mi- 
chała Janika z Jeleśni własnej. 

Cenę wywołania ustancwiono na 221 
zł. 73 et. wa. 

Wndyum wynosi 22 złr., które chęć 
kupna mający w gotówce, lub w papierach 
publicznych do rąk komisyi sądowej złożyć 
winni. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

ywiee, dnia 27 września 1887. 


m” w m, m CL 


. a m ka „= 


"wi". 


u 
Licytacye. 
L. 7052. (7578 2--3 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 3 listopada 1887 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 8 gru- 
dnia 1887 nawet poniżej takowej, licytacya 
kawałka gruntu, pod |. k. 38 w Suchudole 
położonego, Judy Lustiga własnego, na rzecz 
Iwana Luczki pto 42 zł, z pn. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i osza 
cowania wolno przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze. 

Dolina, 1 września 1887. 


L. 28948. (7588 2—3) 

W celu ponownego obsadzenia opró- 
żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu w Ko- 
złowie, połączonej z drobną sprzedażą zna 
czków stemplowych i blankietów wekslo 
wych i kolekturą loteryjną dla ciągnień we 
Lwowie, rozpisuje się konkurencyjną roz- 
prawę za pomocą ofert pisemnych na dzień 
16 listopada 1887. l 

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w czasie od 1go stycznia 1886 do 
końca grudnia 1886: 1. w tytoniu 12770 
zł. 59 et.; w znaczkach stemplowych i blan- 
kietach wekslowych 180 zł. l et., razem 
12950 zł. 60 et. a 

Dochód z kolektury loteryjnej po 57/4 
oj, prowizyi wynosił w latach 1884, 1885 i 
1886 w przecięciu roezuie 55 zł. 62 et. dla 
zabezpieczenia odpowiedniego prowadzenia 
kolektury i załatwienia innych, z nią połą- 
czonych spraw loteryjnych, potrzebną jest 
kaueya w wysokości 200 zł. 

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 120 złr. mają być wniesione do 
ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarno- 
polu najpóźniej do Zgiej godziny po połu- 
dniu dnia 15 listopada 1887. . 

Bliższe warunki konkurencyi przejrza- 
ne być mogą w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, 18 października 1887. 


L. 8208. (7583 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Szezercu uwią- 
damia, odnośnie do obwieszczenia z dnia 19 
maja 1887 1. 4478 w numerach 142, 143 i 
144 „Gazety Lwowskiej“ z roku 1887 ogło- 
szonych, że do przymusowej licytacyi real 
ności pod l. 15 w Szezereu, w starostwie 
lwows iem położonej, wykazem hipotecz- 
Rym 199 tejże gminy objętej, Fradli Men- 
BBywej, Samuela i Eliasza Luftów, tudzież 
małoletnich Mojżesza Samuela Weilera i 
Beili Weiler własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi 141 zł. 75 ct., 141 zł. 75 et. i 1405 
zł, 1 et. aw. z pn., wyznacza się nowe ter- 
mina na 17 listopada i 22 grudnia 1887, o 
godzinie 10 rano z tem, że na pierwszym 
terminia realność ta tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej, na 2gim zaś także niżej 
ceny szacunkowej 17892 zł. wa. za jaką” 
kolwiek cenę, za złożeniem zniżonego wa- 
dyum 895 zł. w tusądowej kancelaryi sprze- 
dana zostanie, 
Dalsze warunki przejrzeć można W 
tus. registraturze. 
W Szczercu, 


(7577 2—3) 
ż Uk sąd powiatowy W Brodach ogła- 


sza, że eelem zaspokojenia pretensyi fun- 
duszu irdemnizacyjnego z ph., odbędzie się 
w tutejszym sądzie w binrze IV dnia 2żgo 
listopada 1887, o godzinie 10 przed połu- 
dniem, egzekucyjna publiczna sprzadaż re- 
alności pod Ik. 473 w Brodach położonej, 
objetej wykazem hipotecznym k 835 księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Brody, 
własnej spadkobierców Hersza Maasa i Lei- 
sora Maasa pod warunkami ułatwionemi. 

Cenę wywołania stanowi wartość 878- 
cunkowa tej realności w kwocie 184 zł. 50 
= "Wadyum wynosi 9 zł. 23 ct. wa. 

Realność ta sprzedaną zostanie na tym 
terminie najwięcej ofiarującemu za jakąkol- 

i enę. i i 

mR e non lieytacyi, tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszosądowej reg:straturze. a 

Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 9 listopada 1885 lub którymby postano- 
wienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia SiĘ do rąk karatora p. 
Adama Studzińskiego w Brodach i przez ui- 
niejszy edykt. 

i Bił, dnia 6 września 1887. 


L. 6671. (1568 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia pretensy! 
Witie Bochner w kwocie 40 zł. 88 ct. prze- 
prowadzoną zostanie licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. 120 w Kołomyi położonej 
Klementyny Szewczuk własnej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, na dniu 22 listopa- 
da 1887 o godz. 4 po południu w B. s 
a to także poniżej ceny wywołania 274 zł. 


Gazeta Lwowska Nr. 


dnia 24 września 1887. 


\ Wadyum wynosi 27 zł. 40 et, Kuratorem 
; niewiadomych wierzycieli ustanowiono adw. 
dra Milgroma. Resztę warunków i akt oszą- 
można w registraturze. 


(cowania przejrzeć 
| Kołomyja 1 września 1887, 


L. 8017, 


l 


dnej raty na 12 zł. 16 et. w. a. z pn. do- 
| zwolił przymusową sprzedaż realności wy- 
| kazem hipotecznym l. 14 gminy Ceniów 
| objętej, Marka Babija własnej. Sprzedaż ta 
odbędzie się dnia 22 listopada, dnia 23 
grudnia 1887 i dnia 20 stycznia 1888, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
| wyżej lub za, na trzecim zaś terminie 
(i niżej ceny wywołania, jednak nie niżej 
sumy równej pretensji pierwszeństwo przy- 
sługującym i pretensyom na realności za- 
bezpieczonym. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 10 proe. w kwocie 40 zł. 

Termin do ewentualnego ułożenia 
(warunków ułatwiających wyznacza się na 


| 


|dzień 21 stycznia 1888 o godzinie 3 po 
południu. | -A 
Kuratorem wierzycieli jest Sawka 


Rzeszotnik z Ceniowa. 
Resztę warunków 1 ekstrakt tabularny 
| wolno przejrzeć w ts. registraturze, 
| Kozowa dnia 27 stycznia 1887. 
|L. 12855. 
i Sokalski ck. sąd powiatowy ogłasza 
| niniejszem rozpisaną na dzień22 listopada 
1887 zawsze o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym odbyć się majacą przymusową 
publiczną sprzedaż majętności objętej wy- 
kazem hipotecznym l. 676 gminy katastral- 
nej Sokala, dłużnika Jakóba Horowitza 
własnej, celem zaspokojenia pretensji ek. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipoteczne- 
go we Lwowie w ilości 170 zł 40 et. 
i 170 zł. 40 et. wa. 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 8500 zł. wadyum zaś kwota 850 zł. 
W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
tsrminie i poniżej tej ceny. 
Wyciąg tabularny, akt oszacowania 
i resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
| turze tutejszego sądu i kuratorem niewia- 
| domych wierzycieli został zamianowany dr. 
Władysław Semetkowski. 
Sokal 3 października 1887. 


(7582 2—3) 


BL. 9183. 
Dag f. 
macht biemit 


(7536 2—3) 
1 Bezirtgerijt in Komarno 
befannt dafs aur Qereinbringung 
ber Forderung deg Wolf Friedman im Be- 
trage von 400 M. 538. SNG. die Cretution 
geilbtetung der den Sq4ulbnern Mendel Fried- 
man, haue Rohrbach, Dobrisch Rettig, 
Friede Cipre und Perl Friedman, laut Grund 
budhseinlage Nr. 29 der Qataftralgemeinde 


Stadt Komarno eigenthümlidh gehörigen 12/30 , 


Antheile der sub Ñe 29 neu, 3—5 alt im 
Komarno gelegenen Sealitit an zwei Termi- 


nen ndbmlih den 30. November 1887 und | 
. Jinner 1888 jedeamal um 10 Uhr, 


; am 11 
Gormittaga im binfigen Gerichtagebiude mit 
dem borgenomnien werden wird, dafs Dieje 
| Realitótgantbeile bet bem erften Termine nur 
jum ber über den UWu$rujspreis, hingegen bei 
| dem weiten Termine auch unterhem Ausrufg- 
prets wurden berdugert werden. 
Der Aużrufspreis bilbet der  gerichtltch 
erhobene Scdhigungźwerth von 946 fl. 40 tr. 
5. W 


Das Babium beträgt 95 fl 5. W. 

Die übrigen MWebingungen Sdhagungó: 
protofol und Grunbbuhsauszug Tónnen in der 
i Regiftratur eingejehen werden. "2 

Curator unbefannten Hypotetargliubiger 
Qr. Luszpiński, !. t. Notar in Komarno. 

Komarno, am 21. September 1887. 


4326. (7592 2—3) 
C. k. sąd pow. miej. deleg. S. II. we 
| mowie ogłasza, że celem zaspokojenia 


pretensyi e. k. upez. gal. akc. Banku hip. 
w kwocie 1077 zł. 46 et. w. a., odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa lieyta- 
cya posiadłości Wiktora Danichta, wyk. hip. 
13 ks. gr. gm. Kleparów objętej, 1 posiadło- 
ści Kaspra Szpali wyk. hip. 159 ks. gr. 
Kleparów objętej, na dniu 5 grudnia 1787, 
o godziaie 10 przed południem, na którym 
sprzedaż także poniżej ceny wywołania 3252 
zł. nastąpi, że wadyum w kwocie 162 zł. 
60 et. ustanowiono, a kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli adwokata dra Majewskie- 
go z substytucyą adwokata dra Lehmana 
zamianowano. f 

Resztę warunków i wyciąg hipotoczny 
wolno przejrzeć w registraturze, 
| Lwów, 30 września 1887. 


245 z dnia 27 października 1887. 


i (7579 2—3) 
| Ck. sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie preten- 
| 36 ; p 

syi Zakłada kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi w kwocie 25 rat po 12 zł. i je- 


? 


L. 10065. 


(7575 


w. a. z pn., odbędzie się na rzecz 


powiatowym sprzedaż posiadłości 


wicie dnia 12 grudnia 1887 i 12 
1888, każdym razem o 10 godz. 
łudniem. 


turze sądowej. 


dr. Serafiński. 
Wadyum wynosi 113 zł. 50 et. 
Bochnia, dnia 20 września 1887. 


L. 6396. 


Sprosto wa nie. 


w Złoczowie, lecz e. k. sąd 
Złoczowie ogłasza sprzedaż dóbr Pobocz, 
Grabowa i Chomiee. 
C. k. sąd obwodowy. 
Złoczów, 22 października 1887, 


L. 10513. 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 340 zł. 


dności w Bochni. w tutejszym sądzie 
wiatowym sprzedaż */,, części posiadłości 
iwh. 38 gm. kat. Mikluszowice objętej, dłu- 
źniezki Katarzyny z Michajów Skoczkowej 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 12 grudnia 1887 i 12 stycznia 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. s 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Serafiński w Bochni. 

Wadyum wynosi 233 zł. 45 et, 

Bochnia, dnia 20 września 1887. 


L. 8618. (7534 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za- 
liczkowego w Komarnie, w kwocie 200 zł. 
wa. Z pn., przeprowadzi w dniach 14 gru- 
dnia 1687 i 1 lutego 1888, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wykazem hip. l. 265 
księgi gruntowej gminy Komarno objętej, 
dłużników Mirona i Zofii Stroekich własnej 
(Z tem, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej tej- 
(że, zaś na drugim terminie za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. 
enę wywołania stanowi wartoŚć sza- 
cunkowa tej realności 


, wal. austr. 


Wadyum J2 zł, wa. w gotówee. 


| hipoteczny i protokół powyższej realności 
„można przejrzeć w tus. registruturze- 

| | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k. notaryusz 
i w Komarnije. 

Komarno dnia 30 sierpnia 1887. 


L. 8617. (7585 2-8) 
|. Ok sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnaj wiadomo ci, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliez- 
kowego w Komarnie w kwocie 111 zł. 85 
ct. Wa. Z pn., przeprowadzi w dniach 7go 
grudnia 1887 i 25 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekueyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności wykazem hip.. li 
587 księgi gruntowej gminy Komarna obję- 
tej, dłużników Karola i Katarzyny Michał- 
ków własnej z tem, że na pierwszym ter- 
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tej realności w kwocie 150 zł. wa. 
Wadyum 15 zł. wa. w gotówce. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w tus, 
registraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Powiecie Drohobyekim, 


hipotecznych p. Łuszpiński e. k notaryusz 
w Komarnie, 
Komarno dnia 30 sierpuia 1887. 


L. 4955. l (7551 2—8) 

Dnia 29 listopada 1887 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym ck, sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze- 
daż realności pod Nr. 22 w Josefsbergu w 
powiecie starostwa drohobyckiego położonej 
objętej wykazem hipotecznym 37 ksi i 
gruntowej dla Josefsberga własnej Rea 
wiadomych z miejsca pobytu Georga Riehla 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 


(1596 2—3) 


W ogłoszeniu z dnia 17 września 1887 
1. 5869, umieszczonem w nr. 235, 236 i237 ne można przeglądnąć w registraturze. 
Gazety Lwowskiej, zaszłą pomyłkę prostuje | 
się w ten sposób, że nie c.k sąd powiatowy 
obwodowy w. 


i 
f 


l (7574 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- | 


f 
f 


z pn., odbędzie się na rzecz Kasy Oszczę- | 
po- | 


w kwocie 115 z'r. i 


| 


I 
Resztę warunków licytneyi nych, wyciąg | daje 
; | zaspokojenia 


,liezkowego w Komarnie w kwocie 270 


i 


(syna Jakóba) i Elżbiety Riehl, na z 
jenie wierzytelności kasy oszczędności. AI 


p O O — a 


i L. 7881. 


R i 2—3) sta Drohobycza przeciwko tymże w kwocie 
i sąd powiat. w Bochni zawiada- 1000 zł. z pn. 
mia, iż celem zaspokojenia sumy 400 zł. 
l Kas 
Oszczędności w Bochni, w tutejszym u 
/ pr lwh. 23 terminie 
gm. kat. Rzeżawa objętej, dłużnika Józefa sprzedana. 
zurka własnej, w dwóch terminach, miano- 
stycznia sądzie. 
przed po- 


Cena wywołania 3100 zł, 
Wadyum 155 zł. aw. 
Powyższa realność 


zostanie na tym 
także poniżej U 


ceny wywołania 


Bliższe warunki do przejrzenia w 
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
jest Karol Schmidt w Medenicach. 


Medenice dnia 30 sierpnia 1887. 


L. 2323. | (7555 2—3 
W dniu 24 listopada, 29 grudnia 
1887 i 26 stycznia 1888 o godz. 10 przed 
południem przeprowadzoną zostanie przy- 
musowa sprzedaż realności pod nk. 69 
i 271 w Wadowicach dolnych położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 600 zł. wa. 
Wadyum 60 zł. 
Akt oszacowania i warunki licytacyj - 


C. k. sąd powiatowy, 
Radomyśl 29 lipca 1887. 


) (7549 2—8) 
Ck. sąd powiatowy w Białej, podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Augusty Kónig w kwocie 900 zł. z 
pn., odbędzie się dnia 25 listopada 1887, 
o godzinie 10 z rana egzekueyjna sprzedaż 
realności pod lk. 9 i 14 w Godzisee Wil- 
kowskiej położonych, Jana i Anny Sidzi- 
nów własnych, pod warunkami ts. rezolu- 
z dnia 9 września 1856 1. 7906 objętem. 
Realności te na powyższym terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 1555 zł. 
sprzedane będą. 
Biała dnia 30 września 1887. 


L. 5108. | 7842 2—3 

Oleski e. k. sąd TETTA podaje ie 
wiadomości powszechnej, iż celem zaspoko- 
jenia 12 rat pożyczkowych po 15 zł. 32 et. 
i kapitału dłużnego w kwocie 198 zł 5 
ct. Z pn., na rzecz Lwowskiego e. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włośc. w likwi- 
dacyi, odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
na dniu 19 grudnia 1887, o godzinie 10 
rano przymusowa publiezna sprzedaż real- 
ności pod 1 kons. 86 w Uszni położonej, ob- 
jętej wyk. hip. l. 10 Kazimierza Bałuczyń- 
skiego i Mikołaja Michalskiego, wyk bip. 
462, Magdalenny Olejnik, wyk. hip. 463 
Anny Rybowicz urodz. Michalewskiej, wyk. 
hip, 464 Mikołaja Michalskiego i wyk. hip. 465 
Antoniny Michalskiej, urodz. Dąbrowskiej. 

Cena wywołania wynosi 300 zł, w a, 

Wadyum 15 zł. aw 

Realuość ta zostanie niżej ceny szacun- 
kowej za jakąkolwiek cenę sprzed iną 
. Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Olesko, 21 września 1887. 


L. 8619 (7533 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
do powszechnej wiadomości że w celu 
pretensyi Towarzystwa Za- 
zł. 
81 et. aw. zpa. przeprowadzi w dniach 14 
Grudnia 1887 i 8 lutego 1888 każdym ra- 
zem © godzinie 10 rano egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności wykazem hip. 
1. 558 kięgi grunrowej gminy Komarna ob- 
jętej, dłużników Mykiety i Katarzyny Hika- 
lików własnej z tem że na pierwszym ter- 
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże zaś na drugim terminie za 
jaką bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tej realności w kwocie 225 zł. aw. 
Wadyum 23 zł. a. w w gotówce. 
~ Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w tus. 

registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński a k. A 
w Komarnie. 


Komarno, dnia 31 sierpnia 1887, 


L. w HET _ (2568 2—3) 
CA niach 23 listopada i 22 grudnia 

i 24 stycznia 1883, o godzinie 10 ra- 
Ro, odbędzie się w tutejszym sadzie przy- 
Musową sprzedaż realności w Oparach, w 
p m, objętej wykazem 
ipotecznym 88 księgi gruntowej, dla gm- 
ny Opary, własnej Izraela Ber Zuekerber- 
Ba na zaspokojenia wierzytelności Jan- 
kla (Jakóba) Lorberbauma w kwocie 15 zł 
72 ct., która realność ua trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedaną zo- 
stanie. 

Cena wywołania 367 zł. 

Wadyum 36 zł. 

Bliższe warunki 
sądzie. 
, Kuratorem niewiadomych wi ieli 
jest Jan Dumin w Modekai ppo 

Medenice, dnia 3 stycznia 1887, 


przejrzeć można w 


8 


L. 2463. (7603 1—3) į księgi głównej gminy kat. Rzeczycy l. wyk. 
C k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku | hipot. 218, Stefana Pirożka własnej. 

w sprawie e. k. uprzyw. gal. Zakłądu kre- Cenę wywołania stanowi suma 62 zł. 

dytowego włościańskiego w likwidacyi we | 40 et, << i „dB 

Lwowie przeciw Kościowi Steciowi 0 za- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

płatę 13 rat po 18 zł. a. w. z pn, przed ;u tanowiony Stefan Koleszko, naczelnik 

sięweźmie przymusową sprzedaż realności gminy z Rzeczycy. 

ciało tabularne stanowiacej, wyk. bip. l. 397; Wyciąg z ksiąg gruntowych, akt osza- 

ks. grnt. gminy katasfralnej Wiśniowczyk cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 

objętej. dłużnika Kościa Btecia własnej, w ; przejrzane być mogą w registraturze tutej- 

Wiśniowczyku pod l. k. 272 położonej, w szo sądowej. | l 

dniu 29 października, 26 listopada i 20go į Uhnów, 29 sierpnia 1887. 


grudnia 1887, kazdym razem o 10 godzinie (1599 1—3) 


L. 7834 (7552 8—8) pendya, winni wnieść podania swoje za 
W dniu 22 listopada 1887, 22 grudnia pośrednictwem zakładu, do którego na nau- 
1887 i 24 stycznia i888 o godzinie 10 ra- ki uczęszezają do Wydziału krajowego naj- 
no, odbędzie się w tutejszem e. k. sądzie dalej do 15 listopada r. b. i złożyć niewąt- 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze- pliwe dowody. iż są synami rodziców na 
daż 2/8 niewydzielonych części ciała hipo- | ziemi polskiej zrodzonych że do dalszego 
tecznego objętego wyk. hyp. 399 księgi kztałcenia się rzeczywiście pomocy potrze- 
gruntowej dla gminy Dobrowlany, tudzież bują i że dotychczasowe ich postępy w na- 
całego ciała hipote znego, objętego wyk. | ukach i obyczaje były odpowiednie. 
hip. 404 księgi gruntowej dia gminy Dobro- | Stypendya wypłacane będą w kwar- 
wlany w Dobrowianach w powiecie staro | talnych ratach z góry i trwają do ukończe- 
stwa Drohobyckiego położonych na zaspo- nia nauk w tym zakładzie, dla którego 


przed południem w zabudowaniu sądowem. 
Cena wy wołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł. aw. | 
Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. i ł 
Wiśniowczyk, dnia 8 lipca 1887. 


L. 13201. (7600 1—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
rozpisaną na dnie 14 listopadai 19 grudnia 
1887, zawsze o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym odbyć się mającą publiczną sprze- 
daż majętności wyk. hip. 518 Krystynypol 
dłużniczej masy spadkowej Antoniego Roso- 
łowskiego własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
w ilości 415 zł. 44 et. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 475 zł. 

Wadyum 47 zł. 47 zł. 50 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, na drugim i poniżej ceny. | 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tut. sądu. + 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Władysław Se- 
metkowski. 

Sokal, dnia 26 września 1887. 


L. 349. (7601 1—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Dawida 
Rosenheka w kwocie i09 zł. aw. z pn., od- 
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 


| L. 11817. 
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po 

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia na 

leżącej się Ozyaszowi Rubin od Franka Szan- 
| drowskiego z hipoteki realności wyk. hip. 
41 ks. gr. gminy Rukomysz objętej, kwoty 
32 złr. 92 ct. aw. z pn., rozpisaną została 
| przymusowa publiczna sprzedaż realności 
(wyk. hip. 41 ks. gr. gminy Rukomysz ob- 
i jętej, Franka Szandrowskiego własnej. 

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina: pierwszy na 
dzień 18 listopada 187, drugi na dzień 16 
grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 przed 
południem w sali rozpraw sądowych, i na 
pierwszym terminie sprzedaną będzie real- 
ność powyższa tylko powyżej lub za cenę 
wywołania, zaś na drugim terminie także 
poniżej ceny wywołania za jakąkolwiekbądź 
najwyżej ofiarowaną kwotę. 

Cena wywołania wynosi 390 złr. aw., 
wadyum 39 zł 

Blizsze warunki licytacyi 
można w registraturze sądowej, 

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego, t. je po dniu 
14 sierpnia 1587 prawo hipoteki ua rzeczo- 
ną realność nabyli, jako też i tych wierzy- 
cieli, którymby uchwała z rozpisaniem licy- 
tacyi dla jakiejkolwiek przyczyny wcals, 
albo w czasie należytym dereczoną nie 20- 
stała, zawiadamia się o rozyisaniu leyta- 
cyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk u- 
stanowionego kuratora pana adwokata dra 
Reissa w Buczaczu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 28 września 1887. 


przejrzeć 


(Ł. 12814. 


publiczna sprzedaż posiadłości, wykazem | 

hypotecznym l. 142 gminy Rusów objętej, | L. 10700 - 
do masy leżącej 6. p. Wasyla Lazarenki, a C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
względnie do tegoż spadkobierców na- | zawiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
leżącej. | galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 


Cena wywołania 2440 zł. aw. ja to kwoty 115 złr. z 6”, odsetkami ed 
Wadyum 244 zł. aw. . | dnia 19 stycznia 1886 bieżącymi i1, 
Licytacya ta odbędzie się dnia 16go | prowizyi w kwocie 1 złr. 15 cnt i kwoty 


listopada, 19 grudnia 1887 i 19go stycznia | 115 złr. z 60/, odsetkami od 19 lipca 1886 
1888, o godzinie 10tej rano z tem, że na | bieżącymi i 197, prowizyą w kwocie 1 złr. 
dwóch pierwszych terminach, tylko wyżej | 15 ent. kosztów sądowych w kwocie 34 złr 
lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim | 62 cnt. i egzekucyjnych w kwocie 18 złr. 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej | 77 cent. odbędzie się publiczne sprzedaż 
sprzedaną będzie. s i A | realności pod l. k. 184 w Przemyślu poło- 

Resztę warunków licytacyjnych i akt żonej wedle Dom. V pag. 360 n. 14 haer. 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- Sajamona Malawera i Racheli Dornbusch 


(7571 1—3)| 


gistraturze. | SE" 
O czem się strony i niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia przez kuratora adw. 
dra Schafera w Sniatynie. 
C. k. szd powiatowy. 
Sniatyn, dnia 26 stycznia 1857. 


L. 5511. (760% 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Ignacego Jarmoły w kwocie 5 
zł. a.w. z pn., przeprowadzoną zostanie w 
zabudowaniu tutejszo sądowem w dniu 21 
listopada i dnia 22 grudnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna przy- 
musowa sprzedaż ”/, części realności pod 
nr. kons. 41 w Rzeczycy położonej według 


L. 23440. 


| 


własnej, w jednym terminie na dniu 1 gru- 
| doia 1887 o godzinie 10 rano w  biórze 
sądowym ur. 8 | i 

i Cenę wywołania stanowi kwota 5000 złr. 
Wadyum 250 złr. 


Realność ta na powyższym terminie 


: niżej ceny wywołania, a nawet za jakąkol- 
wiek bądź cenę sprzedaną będzie. 


i 


| Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

i cigg hipoteczny można przejrzeć w tasą- 

ı dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 21 grudnia 1686 do tabuli weszii, 
lub którymby uchwała licytaeyjna 1 póżniej- 
sze doręczone być nie mogły, ustanowiono 
kuratora p. adw. dr. Tarnawskiego. 

Przemyśl, 14 września 1387. 


(7587 1—3) 


Celem wydzierżawienia prawa konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębywania mięsa, 
tudzież od wyszynku wina, moszezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, 
poniżej podanych na rok 1888 z miłezącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 
1889 i 1890, lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat, to jest na czas od 1 stycznia 
1888 do końca grudnia 1890, odbędzie się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbowej w 
Brodach dnia 16 listopada 1887 powtórna publiczna lieytacya za pomocą ustnych i pi- 


semnych podaży na podstawie warunków lieytacyjnych, podanych w tutejszem rozporzą- | 


dzeniu z dnia 17 września 1887 l. 20646. i 

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w godzinach urzędowych w e. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu lub w Nadzorach e' k. Straży skarbowej Brodzkiego okrę- 
gu skarbowego. 


J 


sg | | Cena wywołania rocznego czynszu 


5 s i Wadyum od |Lieytacya od. 
| „S| Nazwa okręgu epa OS Gi | y będzie się odj © 
3 i > a i i i j d E 
3 £ dzierżawnego |g 5 mięsa | wina _mięsa |win sań a oot Š 
5 S| złr. |ct.| złr. |et. | złr. | et. 


dnia 16 
—— listopada 
1887. 
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Brody, dnia 20 października 1877. 


kojenie wierzytelności gr. kt. cerkwi w | uczniów są przeznaczone. 

Dobrowlanach w kwocie 3800 złr. Z Wydziału krajowego 
Cena wywołania 062 złr. | Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wadyum 160 złe. 20 ent. Wielkiem ks, Krakowskiem 
Na trzesim terminie licytacyjnym 


zostaną te nieruchomości także niżej ceny 
szacunkowej sprzedane, jednakowoż przynaj- 
mniej za taką cenę kupna, któraby pokryła 
wszystkie wierzytelności hipotekowane 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczony termin na 21 lutego 1888 o 
godzinie 10 rano. 

Bliższe warunki do przejrzania w są 
dzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Karol Schmidt w Medenicach. 

Medenice, dnia 9 grudnia 1886. 
L. 4525. (7537 2—8) 

Ck. sąd powiatowy Myslenicki ogłasza, 
iż w dniach 31 października 1887 i 28 li- 
stopada 1887 o godz. 10 zrana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze- 
daż realności całej lwh. 44 połowy realno- 
ści lwh. 77 i jednej piątej części realności 
lwh. 88 w Biertow each  połozonych, soli- 
darnej dłużniezki Maryauny lo Knapczy- 
kowej, 20 Matulowej, 80o Motolowej wła- 
snych, na rzecz Pawła Motola pto 55 złr. 
50 et. wa. 

Cena wywołania 791 zł. 91 et. wa. 

Wadyum wynosi 80 zł. wa. 

Wyciąg bipoteczny, 
i resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraterze sądowej. 

Myślenice dnia 21 września 1887. 


(1530 3—3) 
i C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 
i daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
należącej się masie rozbiorowej towarzystwa 
kredytowego miejskiego od Antoniego Wi- 
nogrodzkiego, Wincentego Urbańskiego 
i spadkobieręów Konstancyi Winogrodzkiej 
kwoty 200 zł. wa, z pn. rozpisaną została 
przymusowa publiezna sprzedaż realności 
pod lk. 378 m, w Buczaczu położonej, An- 
toniego Winogrodzkiego i spadkobierców 
Konstaucyi Winogrodzkiej własnej, tudzież 
realności pod J). 3233 m. w Buczaczu poło- 
żonej, Wincentego 
ciała tabularnego niestanowiących. 

Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznaczone zostały dwa termina: pierwszy 


na dzień 18 listopada 1837, drugi na dzień | 
16 grudnia 1887. zawsze o godzinie 10tej | 


przedpołudniem w sali rozpraw 


sądowych 
i na pierwszym terminie 


sprzedane będą 


realności powyższe tylko powyżej lub przy- | 
n Zaś na dru-; 
gim terminie nastąpi sprzedaż także peni- | 


najmniej za cenę wywołania, 


żej ceny wywołania. 

Cena wywołania wynosi a to dla re- 
alaości pod lk. 323 m. w Buczaczu kwota 
312 zł, zaś dla realności pod lk. 378 m. 
w Buczaczu kwotą 54 zł. w. a. 


Wadyum 31 zł 20 et. i 5 zł. 40 et. 


wal. austr 
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej, 
Tych wierzycieli, 


mających realności nabyli, jako też i tych 
wierzycieli, którymby uchwała z rozpisa- 
niem licytacyi dla jakiejkolwiek przyczyny 
wcałe, albo w *zasie naieżytym 
nie została, zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym, tudzież do 
rąk ustanowionego kuratora pana adwokata 
dra Hubricha w Buczaczu. 
C. k. sąd powiatowy. 
| Buczacz dnia 23 września 1887. 


j 
| 
j 


Konkursa. 


L. 50809 (7560 3—3) 

W celu nadsnia stypendyów z fund»- 
cyi Ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna dla 
kształcącej się młodzieży polskiej, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów 
Uniwesytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów Akademii przemysło- 
(wo-techniczej w Krakowie dalej stypendya 
po 150 zł. dla uczniów gimnazyum Św. Ąn- 
ny w Krakowie wreszcie stypendya po 125 
zł przeznaczone dla uezniów szkoły rolni- 
|ezej w Czernichowie 
| W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu, mogą stypendya nadane 
być kompetentom uzdolnionym innego z 
powyższych zakładów. 

Chcący się ubiegać o powyższe sty- 


akt oszacowania | 


Urbańskiego własnej, | 


ktorzyby po dniu | 
dzisiejszym prawo zastawu na sprzedać się | 


doręczoną : 


we Lwowie, d. 17 października 1887. 


L. 51950. (7545 3—8) 

W celu nadania jednego a względnie 
dwóch stypendyów z zapisu ś. p. Jana Ba- 
zylewicza Towarnickiego, o rocznych 200 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla u- 
czniów publicznych szkół średnich i wyż- 
szych, a otrzymać je mogą tylko prawdzi- 
wie ubodzy uczniowie, którzy wsparcia ta- 
kiego rzeczywiście potrzebują, a na udzie- 
lenie onego tak przez swoje postępy w 
w naukach, jako też przez odpowiednie pro- 
wadzenie się, niewątpliwie zasługują. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego, najdalej 
do 15 listopada r. b. 1 załączyć metrykę 

| chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i ostatnie świadectwo szkolne, 
Z Wydziału kra; owego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
| We Lwowie, dnia 20 października 1887. 


|. 12673 (7564 3—38) 
| Na skutek reskryptu Wysokiego e. k. 
| Namiestnictwa z dnia 8 października 1887 
jl 54280 ogłasza się niniejszem konkurs na 
jposadę rewizora bydła w okręgu rewizyj- 
| nym czwartym z siedzibą w  Ostrowach 
kolonii, Do posady tej przywiązaną jest 
„płaca rocznych 300 złr ryczałt roczny 12 
| zł. na ogrzewanie piętna tudzież ryczałt 
ina koszta dojazdów 200 zł. 64 ct. 

Kompetenci o powyższą posadę winni 
| wnieść należycie udokumentowane podania 
|z wykazem uzdolnienia i dobrego stanu 
| zdrowia po dzień 15 listopada br. r. na 
jręce e. k. starosty w Kolbuszowie. 

| Kolbuszowa, d. 22 października 1887. 


| 


'L. 51951. (7546 3—3) 

Celem nadania stypendyum z funda- 
cyi 6. p. Antoniego Józefa dw. im. Spadwiń- 
skiego, o rocznych 200 zł. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum ubiegać się 
mogą uczniowie wykazujący się rzeczywi- 
stem ubóstwem, dobremi obyczajami i po- 
stępem w naukach, synowie mieszkańców 
Królestwa Galieyi i Łodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, wyznania katoli- 
ckiego, szlacheckiego lub nieszlacheekiego 
| rodu. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem dyrekcyi zakładu, do któ- 
rego na naukę uczęszczają, do Wydziału 

krajowego najdalej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 20 października 1887. 


L. 32268 (7542 3--3) 

Na posadę pocztmistrza przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Sołotwinie powiatu 
, Bohorodezańskiego za kontraktem służbowym 


i kaucyą w kwocie 500 złr. 
| z płacą rocznych © ZG 
| ryczałtu kancelaryjnego . 120 , 

płacy za służbę telegraficzną. 200 ,„ 
| i wynagrodzenie . . 850 , 
za codzienne jazdy posłańcze do Boho- 


| rodezan inapowrót przez Dzwiniacz Lacho- 
| wee. 

| Fspedyentów przy e, k, urzędzie poczto- 
| wym Majdanie Sieniawskim za kontraktem 


| służbowymi kaucyą w kwocie 200 złr. 
| z płacą rocznych 120 , 
ryczałtu kancelaryjnego . 24 , 
i wynagrodzenie 260 , 
za codziennego posłańca pieszego do Sie- 
nławy i napowrót i przy nowo otworzyćsię 


mającym c. k. urzędzie pocztowym w Wiązo- 

wnicy powiatu Jarosławskiego za kontraktem 

służbowym i kaucyą w kwocie . . 200 złr. 
z płacą rocznych . 150 , 
i ryczałtu kancclaryjnego . 40 , 
Podania nałsży wnieść o pierwszą posa- 

dę najpóźniej do 14go, a o następne posady 

najpóźniej do 22go listopada br. w c. k. 

Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 
Lwów, 21 października 1887. 


L. 10927 
W celu obsadzenia opróżnionej posady 


(1586 2—3) | 
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L. 51952. RA (7590 1—3) 
W celu nadania jednego stypendyum 


€. k. lekarza powiatowego względnie asy- |z fundaeyi p. n. stypendya „ebłopskie fan- 
stenta sanitarnego, rozpisuje się niniejszem | dacyi księdza Szezęsnego Skibińskiego, pro- 


konkurs do dnis 15 listopada 1887. 

Kandydaci mają swe podania zaopa- 
trzone w dowody kwalifikacyjne wymagane 
ustawą z dnia Ż1 marca 1873 (Dz. u. p.l. 
38) niemniej dowody znajomości języków 
krajowych wnieść w powyższym terminie 
do Prezydyum e. k. Namiestnictwa miano- 
wicie kompetenci: zostający już w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej 
inni zaś przez dotyczące e. k. Starostwo a 
we Lwowie i Krakowie przez e. k. Dyrekcyę 
polieyi. i 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 października 1887. 


L 932 (7594 2—3) 

Na podstawie reskryptu e. k. Mini- 
sterstwa Wyznań i Oświecenia z dnia 27 
września rb. p. l. 17912 ogłasza się niniej- 
szem konkurs do 30 listopada rb., celem 
obsadzenia posady docenta dla wykładów 
ekonomii społecznej, tudzież prawa handlo- 
wego i wekslowego w tutejszej e. k. szkole 
Politechnicznej, za remuneracyę w kwocie 
1000 złr. w. a. rocznie. 

Podania o tę posadę, wystosowane do 
Kolegium profesorów e. k. szkoły Politech- 
nicznej i zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta (curriculum vitae, świadectwa, prace 
naukowe i t. p) jako też w dowody dokża- 
dnej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do podpisanego Rektoratu w terminie 
wyżej wymienionym. t i N 

Rektorat c. k. szkoły Politechnicznej. 

We Lwowie, dnia 24 października 1887 


L. 51949 (7589 2—3) 
Celem nadania stypendyum z funda- 
cyi ks. Feliksa Pniewskiego 0 rocznych 
100 zł. w. a. ogłasza się: niniejszem kon- 
kurs. , 
Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńca który: a) urodzony jest w 
mieście Gorlicach z rodziców narodowości 
polskiej, obrządku rzymsko-katolickiego u- 
| bogich obywateli miejskich gminy Gorlic- 
kiej, b) oddaje się naukom w publicznych 
szkołach średrich, ktoregokolwiek zawodu i 
odznacza się moralnością, pilnością jakoteż 
postępami w naukach, nakoniec : c) wspar- 
cią takiego rzeczywiście potrzebuje. 
Pierwszeństwo będzie 


orlicach wstępuje do szkoły realnej lub 
tndlowo-przemysłowej, 

-  Nadane stypendyum pobiera stypen- 

Ysta prawidłowo przez lat cztery, traci 
Ża6 takowe wcześniej jeżeli nauki w szko- 
ach średnich ukończy lub gdy nieuzzyni 
zadość wymaganiom obowiązującym stypen- 
dystów w ogóle. 

Prawo nadania stypendyów służy ks. 
proboszczowi obrz. rzym. kat. w Gorlicach 

, Wspólnie z tamtejszym burmistrzem i star- 
Szym nauczycielem tamtejszej szkoły miej- 
skiej, 

Kandydaci winni wnieść odania za 
Pośrednictwem Dyrekcyi szkoły, w której 
Nauki pobierają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwa szkolne, świa- 
ectwo ubóstwa i poświadczenie od zwierz- 
chności gminy Gorliekiej, iż są synami 
tamtejszych obywateli miejskich. 

Z Wydziału krajowego 
| Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
| Wiel. Ks. Krakowskiem 
| we Lwowie, d. 20 pażdziernika 1887. 


L. 51958. (7591 1—8) 

Celem nadania stypendyum z funda- 

tyi Jego Cis. Wysokości Arcyksięcia Ru- 
olfa o rocznych 125 zł. a. w. ogłasza się 
iniejszem konkurs. 
Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów szkół realnych bez ró- 
nicy wyznania religijnego. l 
Pierwszeństwo mają synowie mieszkań- 
tów powiatu przemyskiego, jak tenże istniał 
Wroku 1861, tudzież synowie tych ck. urzę- 
Rików, którzy w czasie utworzenia funda- 
Cyi t. j w r. 1861 zostawali na posadach 
zżędowych w powyższym powievie. 

Gdyby takich kandydatów nie było, 
üatenczas otrzymać możə stypendyum uczeń 
Szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
zemyskiego. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
dźdoczesnemu e. k. Namiestnikowi, a sty- 
;jUdysta może je pobierać aż do ukończe- 

a szkół realnych. l 

D,. Podania wniesione być winny na ręce 
ną okCyi szkolnej do Wydziału krajowego 
typ dalej do 15 listopada r. b. i zawierać 
mt próez dowodów o pochodzeniu upra- 


lającem do uzyskania stypendyum, ró- 


eż metrykę chrztu lub urodzenia, świa- 


toto ubóstwa tudzież ostatnie świadectwo 
tkolne, 


Królestwa 
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Z Wydziału krajowego _ | 
Gigi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. | : 
We NE dnia 20 października 1887. 


mieć uczeń, | 
który ukończywszy szkołę początkową w| 


boszcza Zarszyńskiego, które wynosi na te- 
raz kwotę ośmdziesięciu (80) zł. a. w. ro- 
cznie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to udzielone będzie prze- 
dewszystkiem synom ubogich włościan, to 
jest chłopów, zamieszkałych na wsi w Kró- 
lestwie Galieyi i Lodomeryi lub we Wiel- ` 
kiem Księstwie Krakowskiem, bez różnicy | 
religii, obrządku i narodowości, uezęszcza- ` 
jącym do publicznych szkół średnich lub ; 
wyższych z wyjątkiem szkół początkowych, ' 
tak zwanych normalnych. Jedynie w braku 
takich kandydatów mogą otrzymać niniejsze | 
stypendyum synowie rzemieślników mieszka- ' 
jących na wsi, to jest: rzemieślników chłop- | 
skich, posiadających zresztą powyższe wa- | 
runki. 

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszezan, rze- 
mieślników nie mieszkających na wsi, prze- 
mysłoweów, szynkarzy i karczmarzy wyklu- | 
czeni są zupełnie od korzystania z niniej- į 
szej fundacji. AE | 

Między kandydatami posiadającymi we- | 
dle powyższego równe prawa do ubiegania | 
Się o niniejsze stypendyum ma pierwszeń- 
stwo najuboższy a względnie sierota. 

Obdarzeni pobierają stypendyum aż do 
ukończenia nauk. Bezpłatne przyjęcie do 
zakłądu edukacyjnego lub do seminaryum, 
opuszczenie szkoły, zły postęp w naukach 
lub złe ebyczaje, pociągają za sobą utratę 
stypendyum. +, 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
zaświadczenia szkolne, aw szczególności także 
ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo u 
bóstwa, a wreszcie poświadczenie przełożo- 
nego parafii, podpisane przez trzech ezłon- 
ków gminy, że ojciec ubiegającego się o sty- 
pendyum ucznia jest obyezajnym, religijnym 
i że wódki i innych upajających trunków 
nigdy nie pija. Kandydaci osieroceni po ojcu 
winni w miejsce tego poświadczenia przed- 
łożyć dowód śmierci ojca. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 20 października 1887. 


zz 
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L. 50811 (7607 1—3) 
„W celu nadania stypendyum z fun- 
dacy: 8. p. Anieli Sieleckiej o rocznych 


210 złr. w. a. ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. | 
Stypendyum to przeznaczone jest wyłą- 
cznie dla ubogich uczniów pochodzących z 
rodziny Dzurdź - Sjeleckich, która w roku 
1837 mieszkała w Sieleu b. obwodu Sambor- 
skiego, 1 z której pochodził ojciec Ś. p. 
fundatorki, a jeżeliby takich nie było, dla 
uczniów z rodziny Stryjewskich, z której 
pochodziła matka &, p. fundatorki, | 

Stypendysta zatrzymuje stypendyum 

aż do ukończenia nauk w szkołach publi- i 

cznych, jednakowoż nie dłużej jak do rozpo- , 

częcia 26 roku życia. | 

Prawo nadawania stypendyum służy , 

e. k. Namiestnictwu. | 

Kandydaci winni wnieść swe podania | 

za pośrednictwem zakładu, do którego na: 

nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 

najpóźniej do 15 listopada r. .b i załączyć | 

metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta- í 

tnie świadectwa szkolne, a wreszcie (0 ile 

być może) dowody pokrewieństwa Z Ś. P- 
fundatorką. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa  Galicyi i Lodomeryi 

Wiel. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 16 października 1887. | 


L. 3688 ! (7618) | 
Celem obsadzenia posady lekarza przy 
Zakładzie kary dla mężczyzn w Stanisławo- 
wie z rangą i poborami IX klasy, wolnem | 
pomieszkaniem i rocznem wyznaczeniem | 
14 metrów kubieznych twardego, 7 metrów 
kubicznych miękkiego drzewa opałowego | 
i 13 kilogramów świec stearynowych. ! 
Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
je należycie udokumentowane do e. k. mi- 
misterstwa sprawiedliwości wystosowane 
podania z wykazem otrzymanego skade- 
mickiego stopnia doktora medycyny i A l- 
rurgii wnieść w przepisanej drodze najda- 
lej do 20 a Wyż do Dyrekeyi za- 
kary w Stanisławowie. 
s. e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 22 października 1857. 


76 (7605 1—3) 
k I niejaka ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie w gim- 
en: 
A) na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w gimnazyum Brzeżańskiem, N 
2) na posadę nauczyciela filologii 
klasyeznej w gimnazyum Brodzkiem, 


wraz Z 


| L. 42537 


3) na posadę nauczyciela filologii klasy- 
cznej w gimnazyum II we Lwowie. 

Do każdej z tych posad jest przywią- 
zaną płaca i dodatki do płacy w myśl 
ustawy z 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 
1873. PER , 

Kompetenci, ubiegający się o te posa- 
dy, mają podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta wnosić za pośrednictwem przeło- 
żonej Dyrekeyi do Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca listopada br. 

Językiem wykładowym w gimnazyum 
Brzeżańskiem jest język polski, w gimna- 
zyum Brodzkiem i gimnazyum II we Lwo- 
wie język niemiecki. 

Z e. k. kraj. Rady szkolnej. 
We Lwowie, 14 października 1887, 


L. 1500 (7614) 
Konkurs 

celem obsadzenia jednej posady starszego 
inspektora podatkowego w VIII klasie ran- 
gi ewentualnie inspektora podatkowego w 
IX klasie rangi i koncepisty skarbowego 
w X klasie rangi w zakresie podatkowości 
stałej. ; ; 

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania swoje pod 
względem przepisanych wymogów i znajo- 
mości języków krajowych tudzież języka 
niemieckiego należycie udokumentowane w 
właściwej drodze w przeciągu czterych ty- 
godni do Prezydyum e. k. krajowej dyrek- 
cyi skarbu. | SR 

We Lwowie d. 22 października 1887. 


L. 15520 (7604 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę naueżyciela religii dla uezniów obrz. 
rż. kat. w e. k. gimnazyum w Sanoku z 
płacą i dodatkami do płacy w myśl ustawy 
z 15 kwietnia 1878. A ; 

Kompetenci, ubiegający się 0 tę posa- 
dę mają podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnosić za pośrednictwem przeło- 
żonej władzy do rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca listopada. . 

Z e. k. kraj. Rady szkolnej. 
We Lwowie, 14 pażdziernika 1887, 


Upadłości. 


L. 12909 (7572 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, ze w sprawie rozbio- 
rowej Izraela Naglera z Zaleszczyk ustano- 
wiony został w miejsce pana Michała Klu- 
sika komisarzem konkursowym e. k. adjunkt 
i kierownik e. k. sądu powiatowego w Za- 
leszezykach pan Aantoni Piskozub. 
Tarnopol, d. 8 października 1887. 


„C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem, iż otworzony uchwałą Z 
dzia 24 lutego 1885 1. 9641 konkurs do 
majątku nieprotokołowanej spółki handlo- 
wej „Eichel Nelken i syn“ i jawnye 
spólników Eidli Nelken i Wilhelma Nelken 
na podstawie $. 189 ust. konk. za ukończo- 
czony zostaje uznany. 

Lwów, d. 15 października 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(7593 2—3) 
Pan dr. Wiktoryn Mańkowski wpisany 
został z dniem 22 pażdziernika 1887 do 
listy adwokatów z siedzibą w Rohatynie. 
Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 22 października 1887, 


L. 35215. (7384 2—3) 

Ck. miejsko delegowany sąd powiato- 
wy w Krakowie ogłasza, że w depozycie 
tegoż sądu znajdują się następujące Nra 
masy, a mianowicie: 

1). Wacław Friedl 22zł. 59 et. w ksią- 
żeczee kasy oszczędności. 

2). Jan John, 9 et gotówką. 

8). Katarzyna Dulewiez, 17 i pół et. 
gotówką. ; 

4). Karol Mikucki, 3 zł. 89 et. w 
książeczce kasy oszczędności. 

5). Kajetan Łabusiński 2 zł. 44 i pół 
ct. gotówką. 

6). Julia Cichocka, 10 zł. 19 et. w 
książeczce kasy oszczędneści. 

7). Marcin Cygan, 1 zł. 76i pół ct. 
gotówką. 

8). Wincenty Nawroński, 25 zł. 71 
et. gotówką, 22 zł. 70 i pół et. w obliga- 
cyach publieznych. 

Gdy od 30 przeszłolat niktsię z prawem 
własności do powyższych depozytów nie 
zgłosił, przeto wzywa się właścicieli tych 
mas, aby w przeciągu jednego roku, sze- 
ściu tygodni i trzech dni swoje pretensye 
do tychże mas zgłosili i swoje prawa wy- 
kazali, w przeciwnym razie powyższe masy 
wysokiemu skarbowi państwa zostaną przy- 
znane i przekazane. 

Kraków 24 września 1887, 


(7616) |1 


iL. 26426. , j (7806 2—3) 
| C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie oznajmia niewiadomym z miejs- 
ca pobytu Kazimierzowi Lebowskiemu 
i Władysławowi Markowskiemu, że Towa- 
rzystwo zaliezkowe wniosło przeciw nim 
pozew 0 zapłacenie resztującej sumy weks- 
lowej w kwocie 350 zł., a zarazem wzywa 
tychże, aby albo ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adw. dr. Dobiji w Krakowie 
dowodów ze swej strony udzielili, albo in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawili. 
Kraków dnia 7 paździednika 1887. 


L. 11672 (7399 2—3) 

Ck. sąd powiatowy w Sokalu ustano- 
wił celem doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 3 grudnia 1886 do 1. 16216 niewia- 
domej z miejsca pobytu Maryi Krzanow- 
skiej, kuratorem p adw. dra Wejdę, o czem 
się tęże w celu strzeżenia swych praw u- 
wiadamia. 

Sokal 23 sierpnia 1887. 


L. 2985 (7881 2—3) 

Do spadku po Markusie Patoga w 
Rzeszowie 21 ljstopada 1886 zmarłym bez 
rozporządzenia ostatniej woli, jest z usta- 
wy powołanym syn spadkodawcy Chaim 
Wolf Patoga, ażeby w ciągu roku tutejszy 
sąd lub kuratora o miejscu swego pobytu 
zawiadomił i deklaracyę do spadku wniósł, 
inaczej pertraktacya ta z zgłaszającemi spad- 


kobiercami i kuratorem przeprowadzoną 
będzie. „R 

Rzeszów 28 kwietnia 1887. 
L. 26608 (7309 2—3) 


C. k. sąd krajowy, jako handlowy w 
Krakowie oznajmia uiewiadomemu z miejs- 
ca pobytu Marcelemu Bersonowi, że Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Krakowie wniosło 
przeciw niemu pozew wekslowy o 700 złr. 
Rzeczą zatem Marcelego Bersona jest albo 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. Micha- 
łowi Koyowi w Krakowie dowodów ze swej 
strony udzielić, ulbo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawić. 

Kraków 8 października 1887, 


L. 4379. (7457 8—8) 
C k. sąd powiatowy w Oświęcimiu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Józefa Rudzkiego, Eliasza Tramera 
i Fani Tramerową, iż celem doręczenia im 
tus. rezolucyi tabularnej z dnia 8 listopada 
1886 1. 8417, i ostrzeżenia ich praw kurator 
w osobie p. dra Gustawa Nowaka, adwo- 
kata w Oświęcimiu ustanowiony został. 
Oświęcim dnia 2 sierpnia 1887. 


L. 13138. (7598 1—38) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zawiadamia Marcelego Popie- 
a, Z Życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu małżonkowie Pinkas i 
Mariem Eisenberg pozew o uznanie prawa 
zastawu dla sumy 300 zł. aw. z pn., w sta- 
nie biernym realności pod l. 34 w Tarno- 
polu położonej zaintabulowanego, za zgasłe 
i wykreślenie takowego ze stanu biernego 
pomienionej realności, wytocezyli, na który 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
24 listopada 1887 o 10 rano wyznaczono i 
pozwanemu kuratora w osobie adw. dra 
Horowitza, ze substytucyą dra Blausteina 
ustanowiono. 

Wzywa się więc Marcelego Popiela, by 
temuż kuratorowi środki ku obronie służyć 
mające udzielił lub innego zastępcę sądowi 


wymienił. 


Tarnopol, dnia 8 października 1887. 


L. 7611. (7447 1—3) 
„ C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawiada- 
mia nieznanych i niewiadomych z miejsca 


į pobytu i życia spadkobierców i prawona- 


bywców Błażeja i Maryanny Polaków, że 
Bronisława z Polaków Wojtynkiewiczowa i 
Marya Polakowa z Jasła wniosły przeciwko 
nim pozew 14 września 1887 |. 7611, o 
własność realności wykazem hipotecznym 1. 
60 gm. kat. miasta Jasła objętej, że wsku- 
tek tego wyznaczono do rozprawy termin 
na dzień 22 listopada 1887 o godzinie 10 
rano, na których się pozwanych WZŁywąa Z 
tem dołożeniem, że mogą udzielić informa- 
cyi do sporu ustanowionemu dla nich kura- 
torowi ad actum dr. Wiedigerowi, adwoka- 
towi w Jaśle, albo innego prawnego zastęp- 
cę obrać l o tem sądowi donieść, inaczej z 
zaniedbania tego wynikające złe skutki po- 
niosą. 
Jasło, 15 września 1887. 


L. 4013 (7479 1—3) 
„. C. k. sąd powiatowy w Gródku podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
prośbę Kisiga Billiga z Gródka, celem 
wykonywania zarządu połową realności pod 
ik. 187 w Gródku położonej, wyk. hip. 71 
za” Gródek objętej, własnością Abra- 
ama Billiga będącej, dla nieobecnego 
Abrahama Billiga kuratorem p. e. k. notar- 
Jusz Adolf Henze w Gródku zamieszkały, u- 
stanowionym został. 
Gródek, dnia 8 maja 1887. 


L. 12796. (7354 3—3) 
Nieznanych z życia i miejsca pobytn 
Tadeusza i Annę Ostrowskich zawiadamia 
się, że celem doręczenia im uchwały z 7 
września 1887 1. 12796 zezwalającej na in- 
tabulowanie Józefa Bartkiewicza za wła- 
ściciela realności 1. 108 m. w Stryju wedle 
dom. II p. 410 n. 6 haer. dotychczas ich 
własność stanowiącej, ustanowiony został 
kuratorem adw. dr. Baczyński w Stryju. 
Rzeczą ich zatem jest kuratorowi udzielić 
należytej informacyi lub obrać sobie innego 
zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypiszą. 
C. k. sąd powiatowy. 
W Stryju 7 września 1887. 


L. 12393. (7848 3 3) 
Ck. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy- 
wa posiadacza książeczki kasy oszczędności 
miasta Tarnopola nr. 9719 na 100 zł. wa. 
opiewającej, na imię Bermana Kuj wysta- 
wionej, by zgłosił się w tymże ck. sądzie 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trze- 
ciego umieszczenia niniejszego edyktu w 
gazecie urzędowej i wykazał się z posiada- 
nia tejże książeczki, ileże w razie przeci- 
wnym takowa będzie uznaną za nieważną. 
Tarnopol 18 września 1387. 


L. 209. (7318 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za- 
wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Jadę Steinbrechera, że na 
żądanie ck Prokuratoryi Skarbu imieniem 
Wysokiego Skarbu 
pretensyi Wysokiego 
10000 zł. wa. pochodzącej z dzierżawy pro- 
i ństwie kam. Pistyn, dozwołono 


pinacyi w pań 
tutejszo sądową uchwałą z dnia 22 paź- 


dziernika 1886 l. 13240 prewotacyę prawa | 


zastawu dla tej sumy w stanie biernym 
realności pod Nr. 348 w Kutach położonej 
wedle libr. dom. tom. II. pag. 30 I. 22 na 
Judę Steinbrechera zapisanej jak również 
tą samą uchwałą dozwolono egzekucyę mo- 
bilarną. 

Gdy miejsce pobytu Judy Steinbreche- 
ra nie jest sądowi wiadome, dlatego usta- 
nowiono kuuratorem ad actum atw. dra 
Wilkowskiego w Kosowie i temuż powyż- 
szą uchwałę doręczono. 


Wzywa się zatem Judę Steinbrechera | 


ażeby służące do swej obrony Środki usta- 
nowionemu kuratorowi udzieli:, lub innego 
zastępcę sobie obrał, ile że w razie prze- 
ciwnym szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kosów 16 lutego 1887. 


L. 19518. (7315 3—3) 

C. k. sąd powiatowy deleg. miejski w 
Tarnowie, zawiadamia niewiadomych z po- 
bytu Jakóba i Katarzynę Ziembów, iż 
wskutek wniesionego przeciw nim przez 
Jędrzeja Madeja pozwu de praes. 25 sierp- 
nia 1887 1. 19518 o własność gospodarstwa 
gruntowego w hip. l. 46 ks. gr. gm. Szyn- 


wald, ustanowionym został dla nich kura- ` 


tor w osobie adwokata dr. Pietrzyckiego, z 
substytucyg adw. dra Steca i poleca po- 
wyższym, by kuratorowi potrzebnych do 


obrony informacyi udzielili, gdyż w razie; 
przeciwnym skutki sobie przypisać będą , 


musieli. 
Tarnów dnia 2 pażdz. 1887. 

L. 23209. (7524 3 --3) 
Ck. wyższy sąd krajowy we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Artur Pędracki 
stwa sprawiedliwości z 11 lipca 1887 l. 
12412 notaryuszem w Dubiecku 
wany, złożywszy dnia 11 października 1867 


przysięgę służbową, urzędowanie swe może ! 


rozpocząć. 
Lwów dnia 11 października 1887, 
L. 26528. (7308 2—3) 


C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ustanawia w sprawie dra Micha- 


ła Ichheisera jako kuratora masy spadko- | 


wej Jakóba Singera o nakaz 

sumy wekslowej 100 złr. w. a. 
przeciwko Michałowi Drążykowi niewiado- 
memu z miejsca pobytu dla tegoż kurato- 
rem ad actum adw. dra Serafina Chmur- 
skiego, polecając temuż, aby praw kuranda 
stósownie do przepisów ustawy pilnie 


zapłacenia 


i gorliwie strzegł, wzywając równocześnie , 
niewiadomego z miejsca pobytu, aby sobie | 


pełnomocnika ustanowił i takowego sądowi 
nazwał, inaczej skutki z tego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze. 

Kraków d. 7 paźoziernika 1887. 


Wa Lwowie, ul. 
Zależomy 


reskryptem ch. minister: 


zamiano-- 


z przyn. | 


KAZIMIERZ LEWICKI 


poreslany, szkła | towarów Pięszanych 


% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


19 


Doniegienia 


RER 


mJ 


prywatne, o 


s é pokoje z przynależnościami, 
$. b. 2 pokoje kazalesakie, 
sklepy prv uli :y Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
odnajmuje zsrząd realności Kmila Bertemiliana Bra- 
jera, Kazimierzowska 37. 4487 


iealność 


przy ulicy Stryjskiej pod L. 6, jest z wolnej ręki 
parcelami do sprzedania. 1520 
erhalten Civil- und Militarperso- 

Geld nen auch in der Provinz rad 300 

f. aufw. a. 1-10 Jahre, eventuell 

in kleinen Raten riickzahłbar. Adresse: F,Gurre, 

Creditqeschift, Graz. 654: 


45 


Ogloszenie. 


W dniu 15 listopada 188° o godzinie 3 po 
ołudniu w kaneelaryi zarządu domu ubogich Chrze- 
ścian, ulica Wronowska Nr. 2, odbędzie się publiczna 
licytacya na podstawie ostęplowanych i opieczętowa- 
nych ofert celem dostawy żywności dla zakładu ubo 
gich chrześcian na rvk 1883 mianowicie dostawy 
chleba, mięsa i legomin. 
Warunki licytacyjne 
mogą w kaneelaryi zarządu. 
Z dyrekcyi Zakładu dla ubogich chrześcian. 
Lwów, dnią 27 października 1887. 7620 
| o 
(1558 2—3) 


interesowani przejrzeć 


L. 326 
Konkurs, 


celem zabezpieczenia ` 
Skarbu w kwocie; 


Niniejszam podaje się do publicznej wiado- 
| mości, że z dniem 1 stycznia 1883 opróżnioną bę- 


| dzie przy tutejszym urzędzie gminny posada se- | 
kretarza gminnego z roczną płacą w kwocie 288 | 


złr. w. a. a 
Ubiegający się o tę posadę, zechcą „wnieść 
podania zaopatrzone Świadectwem moralności i u- 
zdolnienia, z udowodnieniem, że władają językami: 
polskim, ruskim i niemieckim w mowie i pismie, naj- 
| dalej do 15 grudnia 1887 na ręce podpisanej zwierz- 
chnośni gminnej. 
| Zwierzehność gminna miasta Tylicza, 
Í dnia 21 października 1887. 
Naczelnik gminy 
" ZAWADZKI. 


| Pierwsza koncesyonowana 
| 


Szkoła muzyczna 
Tudwika Marka 


| we Lwowie, Rynek I. 9. 


5852 


l ozxoczęcie atk gry na fortepianie w trzech kur- 


| sach, od początków do wydoskonalenia gry, » dniem 


1 wrześnis. — Mauka spiewu solowego. — W oddzia- | 
(łach równoległych po dwie uezennie za opłatą: w | 


drugim kursie 4 iĝ złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
| sie 7 złr. miesięcznie. 


| Gtłówny skład 


Fortepianów i pianin 
i Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 
Największa wypożyczalnia. 


WŁOSÓW 
i POWSZECHNIE UZNANY 
| Pani S, A. ALLEN 


| 
przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny, 
Wystrzegać sie podrobień i naśladownictwa. 

‘JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których 4ysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


l 


Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku, 


We Lwowie w aptekaah pp. K. Mikola- 
scha, Wewiórskiego i w głównych magazy- 
| nach perfum. 6318 


Trybunalska l. 8. 


rokem 1545, 


Tylko ulica Sobieskiego liczba 1. 


oz- 


(Zarząuca Władysław J. Weber.) 


20 parcel do sprzedania 


przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego 
Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej. 

Bliższe informacye udzieła właściciel 6496 
EmililBertemilian Brajer. 


R ALE LiICPSZ 
Bibułką na papierosy 


JEST PRAWDZIWA BIBU?KA 


LE HOUBLI 


wyrobu francuskiego €430 | 
I 
i 


firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 


Przed naśladowaniem ostrzega się ! 


TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA| || 

przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lud-! § | 

wię i E. Lippman, profesorów chemiij | ' 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 

dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu- | 

dzych ingredyeneyi i bez wszelkich pierwiastek 

| szkodliwych zdrowiu. | 
l 


„U: | ie mae Hey 
S 50 ÈILLE 
B ro 8 


N de Brzrał. 
"LI FABRICANTS. 
17 Rue Borangor à PARIS 


Zmiana lokalu. 


Kantor wymiany 


Kohn & Alter 


i miejsce zamieszkania 


Kroac. Banku komareyalnego 


(od r. 1874 Kärntnerstrasse) 
znajduje się 


od I6 października br. począwszy 


Kohilmarkt S, 


róg od Wallnerstrasse. 


7615 


Randel towarów korzemyh 


karola Batłalana 


we Lwowie, 
poleca 
Wyśmienitą bryndzę jesienną, 
Świeże masło deserowe, 
Musztarda kremska, 
Sliwki tureckie, 
Sery: ementalski dojrzały, cie- 


szyński, imperial, limburski, ziołowy, 


Roquefort. 


6901 


| Tylko nieeksplodująca nafta. 
Erze 


R. DITMAR 


we Lwowie 
Główny skład 


GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ 


Wylączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego” 


MS Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie. "SĘ 


NE Telefonu Nr. 226. Tę 


DE 
| again aoa 


myć 


+. 1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 25 et. 
Sprzedać | litr nafty gospodarskiej podwójnie rafinowanej* ż8 et. 
U 1 litr nafty „R. Ditmara niewybuchowej* 33 et 
Przy jednorazowem zakupnie lub przy pzzedpłatach na częściowy odbiór 
przy 10 litrsch 2 centy na litrze 
ODN5ZCZAM przy 25 litrach 3 centy na litrze 
przy beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat, 7113 


= + 


SĘ 7 medali zaslugi i Dyplom honorowy | 


ZEL 


PUDRE KSIAĄZĘCY 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystena i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych 
przymieszek. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. Różow 
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brumetek, małe pudełko po 70 centów, 


większe złr. 1.20, „ łabędzikiem złr. 1.60. 


WODĘ FIJOLKOWĄ. 


j Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
odświeża, wybiela i wydełikaca. — Cena 1 złr. 


zmarszczki, i dołki ospowe, Twarz 


ł PILIPTON 


| które pod wpływem tego znakomitego 


Wodę Iweowska 
Wodę kolońską 


Krakowie i Czerniowcach także 


w MOSCISKACH u p. Schalbeta, 
PRZEMYŚLU u p. Nəhlika. 
RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego, 
TARNOWIE u ». Kij.sa (Reid). 
BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej, 
GORLICACH u p. Birna, 

SANUKU u p. Mackiewieza, 

SQORALU u p. Aleksiewicze i Marescha, 
„ CZORTKOWIE u p. Nossa, 
BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobnsa, 
PODWOŁOCZYSKACH u p. Szhkneidra, 
HUSIATYNIE u p. Czerskiego, 


14398 2 u 3 


zz 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odiuładza włosy, 
środka odzyskują pierwotną barwę, 
świeżość i połysk, -— Cena flakonu 1 złr. 60 et, 


odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym 
zapachem, flakon złr. 1.50; pół dakonu 80 ct. 


przednią, — flakon po et. 15, 25, 50 i złr. 1; naj- 
przedniejszą (potrójną) flakon po ot. 20, et. 40, 80, 
złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 str. 


Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jan» Ihnatowicza, we Lwowie, 


w 


a 
bd 

m 
LJ 
z 


s 


MJ 


kowskiego, 
do wycierania 
nóg 


Rogóżki z morskiej trawy 
1 sztuka po 1 ry > - 1 złz, 60 et, 


Rogóżtki z guataperchy po 3, 4, 5 ar. i wyżej. B 
DEUN | CHI E = 5 


MIELCU u pp. Dębickiego i Syva i u p. Pawli-|, 


1 sztuka po 25 ct, 35 ct, 50 ct. 


KEUTYA LIE BRE: 
Papier z fi MOje. aj Fiałk “eh. 
.4 w ( Pa 
wWwarsnszn=G._ LO ra. 


ə FABNOFOLU u p. Jamrugiewicza, 


| z, 
przy wraca 


miękkość 


TARNOBRZEGU u p. Gizyckiego, 
BUCZACZU uk Millera, 
BOCHNI u p. Gałty, 


SKAŁACIE u p. Pieszyńskiego, 

ZBAR.ŻU u p. Kruka, 

JEZIERZANACH u p. Kraińskiego, 

HALICZU n p. Ormezowskiego, 

STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 
Góreckiego, 


KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tere 


howli i Stenzla, 


DROHOBYCZU u p. Aichmiillera. 
7000 41 — 


Słomian ki 


Rogóżki kokosowe 


i sztuka po 60 ct., 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 ct. 
1 złr. 50 et. do 4 złr. 


